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Dość kontyngentów!
F ra n c u sk i m in is te r sk a rb u G e o rg e s B o n n e t 

z ło ż y ł w  G e n e w ie  se n sa c y jn ą  d e k la ra c ję , in te re ­
su ją c ą sp e c ja ln ie n a sz p u n k t w id ze n ia , g d y ż  p o ­
k ry w a s ię o n a w z u p e łn o śc i z te rn , c o o d  
ty lu la t rz ą d p o lsk i s ta le p o d k re śla ł n a a re n ie  
m ię d z yn a ro d o w e j p o lity k i g o sp o d a rcz e j, k tó rą  
s ta le p ra g n ą ł s to so w a ć .

G e o rg e s B o n n e t w  im ien iu rz ą d u fra n c u s ­
k ie g o z a d e k la ro w a ł g o to w o ść z n ie s ie n ia k o n ty n ­
g e n tó w  w  w y m ia n ie to w a ro w e j m ię d z y F ra n c ją  
a te m i p a ń s tw a m i, k tó re p o s iad a ją u s tab iliz o ­
w a n e w a lu ty . N ie ro z m in ie m y s ię  c h y b a  z  p ra w ­
d ą i rz e c z y w is to śc ią , u c iek a jąc s ię d o  d z ie d z in y  
p ro ro c tw a , g d y p rz e p o w ie m y , ż e p o lsk i m in is te r  
sk arb u W ła d y s ła w  Z a w a d zk i p o p rz e c h y b a w  
G e n e w ie w y stą p ie n ie F ra n c ji w  ty m k ie ru n k u  
i to n a c a łe j lin ji.

N ieu s tan n a  b o w ie m  t. j. o d k ilk u la t c ią g ­
n ą c a s ię  w o jn a w a lu to w a n a c a ły m  św ie c ie  s ta łe  
w a h a n ia w a lu t i to p o tęż n y c h , s ta łe d e p re c jo ­
n o w an ie je d n y c h w  s to su n k u  d o d ru g ic h  —  n a ­
ra ż a c a ły św ia t n a n ie sp o d z ia n k i k o n k u re n c ji 
w a lu to w e j, a c o  z a te m  id z ie n ie o b lic z a ln e j k o n ­
k u re n c ji e k sp o rto w ej, d a jąc e j w szy s tk im  p a ń st­
w o m  św ia ta w re z u lta c ie —  ty lk o je d n ą p e w ­
n o ść , n ie p ew n o ść ju tra .

R z e c z n a tu ra ln a , ż e te n ie sp o d z ia n k i z  k o le i 
p o c ią g a ją z a so b ą d a lsz e o g ra n ic z e n ia m ię d z y ­
p a ń s tw o w e w  ru c h u  w a lu t i d e w iz , n a jro zm a itsz e  
fo rm y re s try k c y j w a lu to w y c h , o ra z d a lsz e k o n ­
ty n g e n to w a n ie p rz y w o zu i w y w o z u , z a ła tw ia n e  
d e k re ta m i o d p rz y p a d k u d o p rz y p a d k u , z d n ia  

n a d z ień .
W ą tp im y b a rd z o , c z y n a w et n a js iln ie jsze  

f irm y e k sp o rte rsk ie  św ia ta  p o tra fią  „ a  la  lo n g u e "  
w y trw a ć i o s ta ć s ię p rz y p o m o cy w ła sn y c h  
ś ro d k ó w , w  te j a tm o sfe rz e w ie cz n e j n ie p e w n o śc i  
S k o ro b o w iem  w  je d n y c h k ra ja c h p rz y w ó z je st  
o g ra n ic z o n y b a rd z o  lib e ra ln ie i k ra je te  re sp e k ­
tu ją , z a ró w n o lite rę ja k i d u c h a z a w a rty c h  p rz e z  
s ię tra k ta tó w  h a n d lo w y c h , to in n e s ta ra ją s ię  
n a jro zm a itsz em i sp o so b a m i i n a w et sz tu c zk a m i 
o g ra n ic z a ć k o n ty n g e n ty  p rz y w o z o w e , w y p ły w a ­
ją ce z tra k ta tó w h a n d lo w y c h , u n ie m o ż liw ia ją c  
p ra k ty c z n ie w  te n sp o só b w y m ia n ę to w a ro w ą .  
G d y d o d a m y d o te g o i te n fa k t, ż e n ie k tó re  
p a ń s tw a , s to su ją c e u s ie b ie w sz e lk ie g o ro d z a ju  
re s try k c je w a lu to w e , u n ie m o ż liw ia ją sw y m  im ­
p o rte ro m  p ła c en ie w ła sn ą w a lu tą n a leż y to śc i  
z a g ra n ic z n y c h , —  o trz y m u je m y o b ra z sy tu a c ji, 
o k tó re j n a p ra w d ę n ie m a w y jśc ia , g d y ż s tw a rza  
o n a b łę d n e k o ło  z a m ie ra n ia  w sze lk ie j m ię d z y n a ­

ro d o w e j w y m ia n y .
G e o rg e s B o n n e t sw ą d e k lara c ją w  G e n e w ie  

u c z y n ił k ro k b a rd z o m ą d ry . P a ń s tw a b o w iem ,  
k tó re o g ra n ic ze ń n ie s to su ją , k tó ry c h w a lu ta  
je st u s ta b ilizo w a n a a ) p rz y p o m n ieć m u sim y tu ­
ta j, ż e d o n ic h  n a leż y  i P o lsk a ) , n ie m o g ą c ie r­
p ie ć z p o w o d u ta k ie g o s ta n u rz e c z y w  p a ń s t­
w a c h , s to su ją cy c h m e to d y o d m ien n e , w  p a ń s t­
w a c h o n ie u sta b iliz o w a n y c h w a lu ta ch .

P o isk a z a w sz e h o łd o w ała z a sa d z ie , p rz e z  

m in is tra G e o rg e s B o n n e t'a w y ra ż o n e j.
N ie o d rz e c z y  b e d z ie p rz y p o m n ie ć , ż e  w łaś ­

n ie  w  s to su n k a ch  h a n d lo w y c h  p o lsk o -fra n cu sk ic h ,  
m e to d y  —  k tó ry m z d a je s ię z a p rz e c z a ć d z is ie j­
sz e w y stąp ie n ie p a n a G e o rg e s B o n n e t'a , z n a j-  

o s ta tn ic h  
n a sz e g o  

n ie z n a -  

d o w a ły  sw e z a s to so w a n ie w  c ią g u la t 
w sp o só b n ie sły c h an ie p rz y k ry d la  
e k sp o rtu  d o F ra n c ji —  i to b y n a jm n ie j 

sz e j w in y .
I je śli d z iś m ó w im y  „ b ra w o “ p o d a d re se m  

fra n cu sk ie g o  m in is tra sk a rb u , to sp o d z ie w a m y  
s ię , ż e rz ą d F ra n c ji te n sw ó j n o w y p u n k t w i­
d z e n ia z a s to su je p rz e d e w sz y s tk ie m w s to su n ­
k a c h h a n d lo w y c h z k ra je m sp rz y m ie rz o n y m ,  
k tó re g o w a lu ta je st o d d a w n a  u s ta b iliz o w a n a  i z a  
k tó re j s ta ło ść n a ró d c a ły p ła c i n a jw ię k sz e m i 

o fia ra m i.

Bereza Kartuska zaludnia się antypaństwowcami.
Poznań. Do B e rez y  K a rtu sk ie j o d tra n sp o r ­

to w an o  p re z e sa S tro n ic tw a N a ro d o w e g o  w  W y ­
rz y sk u S z y p e rsk ie g o , k tó ry —  ja k w y k a z a ło  
d o c h o d z e n ie —  b y ł in ic ja to re m  w sz y s tk ic h  z a jść ,  
ró w n ież k rw a w y c h , p o d c z a s o s ta tn ic h w y b o ró w  

d o S e jm u .

M a so w e ru c h y c h ło p sk ie w  c a ły m  św ie c ie  

sw y c h p ra w .
C h ło p i d u ń sc y , n a z a rz ą d z e n ie w ład z  sw e g o  

z w ią z k u z a w o d o w e g o , p rz y s tą p ili d o t z w .

w  o b ro n ie
N ie p rz e b rzm ia ły je sz cz e e c h a w y stą p ień  

c h ło p ó w  w e F ra n c ji, k tó rz y ja sn o i w y ra ź n ie  
p o s ta n o w ili sw o je p o s tu la ty w  z w ią z k u ż re fo r­
m a m i, p rz e d s ię w zię te m i p rz e z rz ą d L a v a la , n ie  
śc ic h ły o d g ło sy w ielk ieg o m a rsz u  c h ło p ó w  d u ń ­
sk ic h d o k ró la , a ju ż  z c a łeg o  św ia ta n a d c h o d z ą  
d a lsz e w iad o m o śc i o n ie p o k o ja ch .

N a L itw ie p o lic ja s trz e la d o s tra jk u ją c y c h  
c h ło p ó w , a w o jsk o  o d m a w ia p o s łu sz e ń s tw a w y ­
ru sz e n ia p rz e c iw k o n im . P u łk p ie c h o ty w  
M a rjam p o lu , k tó ry  o trz y m a ł ro z k a z w y m a rsz u , 
k o sz a r n ie o p u śc ił. P o lic ja sa m a m u sia ła b o ­
ry k a ć s ię n ie ty lk o z m ę ż cz y z n a m i, a le i k o b ie ­
ta m i. P ro k lam o w an y s tra jk ro z sz e rz a s ię .

W  S ta n a ch Z je d n o c z o n y c h A m e ry k i P ó ł­
n o c n e j, w  P la ttsb u rg u  (s ta n M isso u ri) , trz y s tu  
fa rm e ró w  o k o p a ło s ię i n ie d o p u śc iło  d o  w y ko ­
n a n ia e g z ek u c ji lic y ta c y jn e j. T y c h 3 0 0 fa rm e ­
ró w  n a le ż y d o z w ią z k u fa rm e rsk ie g o , k tó ry m a  
n a c e lu c z y n n ą o b ro n ę p rz e d lic y ta c ja m i.  
O sta tn ie w y stą p ie n ia p rz y b ie ra ją n a z n a c z e n iu , 
p o n ie w a ż p o ra z p ie rw sz y z w ią z e k p rz e c iw s ta ­
w ił s ię c z y n n ie w ła d z o m  s ta n o w y m .

Energiczne żądania Lavala redukcji budżetu Ligi
Genewa. Na k o m isji b u d ż e to w ej Z g ro m a ­

d z e n ia L ig i o b ra d u ją ce j w  sp ra w ie z m ie jsz an ia  
b u d ż e tu L ig i o 1 0 p ro c , w y stą p ił w  sp o só b  b a r­
d z o e n e rg ic zn y p re m jer L a v a l, d o m a g a ją c s ię  
k o n ie c z n ie u c h w a le n ia te g o  o b c ięc ia .

P o w o łu ją c s ię n a o b c ię c ie d o k o n a n e w  b u ­
d ż e c ie F ra n c ji L a y a l o św ia d c z y ł ż e w  b u d ż e c ie  
ty m  z a rzą d z o n o ju ż  z m ie jsz e n ie  w y d a tk ó w  F ra n ­
c ji n a rz e c z L ig i N a ro d ó w  o 1 0 p ro c e n t i ż e  
o d te g o  n ie o d s tą p i. L a v a l z  n a c isk ie m  p o d k re ­
ś lił ż e w y stę p u ją c z a re d u k c ją w y d a tk ó w , k tó ­
rą ju ż p ra w ie w szy s tk ie p a ń s tw a s ię p rz e p ro ­
w a d z ił s łu ż y in te re so m  a u to ry te tu L ig i w o b e c  
o p in ji p u b lic z n e j c a łeg o św ia ta .

Co pisze Francja o wyborach w Polsce ?

P A R Y Ż . W  „ E re N o u v e lle“ u k a za ł s ie  
a rty k u ł w stęp n y re d a k to ra B re sse n a te m a t  
w y b o ró w  w  P o lsc e .

A u to r z a z n a cz a , ż e w y b o ry d o  S e n a tu  m a ją  
n ie m n ie jsz e z n a c ze n ie n iż w y b o ry d o S e jm u . 
B re sse z a z n a cz a , ż e n a jw ię k sz ą tro sk ą k ie ro w ­
n ik ó w  n o w e j P o lsk i, b y ło w z m o c n ie n ie w ła d z y  
w y k o n a w c z e j,

P u b lic y s ta p o d k re śla , ż e w z m o cn ien ie w ła ­
d z y  p a ń s tw o w e j, z a in a u g u ro w a n e p rz e z  M a rsza ł­
k a P iłsu d sk ie g o , m ia ło p rz e d e w sz y stk ie m n a  
c e lu u n ik n ię c ie w a lk p o lity c z n y c h . D ru g im  
w z g lę d em b y ła sy tu ac ja g e o g ra fic z n a P o lsk i,  
p o ło ż o n e j m ięd z y d w o m a w ie lk ie m i p a ń s tw a m i, 
w  k tó ry c h k o n c e n tra c ja w ła d zy w  c h w ili o b e c ­
n e j n ie je s t m n ie jsz a , n iż b y ła u n ic h 1 5 0 la t 
te m u . P o lsk a b y ła w ó w c z as w  sy tu a c ji z n a c z ­
n ie g o rsz e j w s to su n k u d o ty c h o b u p a ń s tw . 
M a rsz a łe k P iłsu d sk i i je g o n a s tęp c y  c h c ie li z a ­
ra d z ić te m u n a p rz y sz ło ść , o rg a n iz u ją c a u to ry ­
ta ty w n y sy s tem  rz ą d ó w .

P u b lic y sta o m a w ia jąc w y n ik i w y b o ró w d o  
S e jm u z a z n a cz a , ż e ilo ść g ło só w , k tó ra  o p o w ie ­
d z ia ła s ię w  c z a sie o s ta tn ic h w y b o ró w  d o S e j­
m u z a id e o lo g ją M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o je st  
p rz e sz ło  o 2 m iljo n y w ię k sz a , n iż w  c z a s ie p o ­
p rz e d n ic h w y b o ró w . P o d k reś la o n ró w n ie ż  
ja k o fa k t d o d a tn i p o ro z u m ien ie , ja k ie p o ra z  
p ie rw szy d o k o n a ło s ię m ięd z y P o la k am i i 
U k ra iń c a m i.

Gen. Balbo naczelnym wodzem w Libji.
R Z Y M N a m o c y u c h w a ły w ło sk ie j ra d y  

m in is tró w  o trz y m ał g e n . B a lb o —  ja k d o n o sz ą z  
R z y m u  —  w sze lk ie p e łn o m o c n ic tw a , p o z o s ta w ia ­
ją c e m u w o ln ą rę k ę w  w y d a w a n iu z a rz ąd z e ń  
c e le m  o b ro n y L ib ji. G e n . B a lb o o trz y m a ć m a  
w k ró tc e w ielk ie k o n ty n g e n ty w o jsk a  w ło sk ie g o , 
sp e c ja ln ie a rty le rję i sa m o lo ty b o m b o w e .

R z ą d w ło sk i licz y  s ię b o w ie m  z  m o ż liw o śc ią  
a tak u p o w ie trz n eg o n a sw e k o lo n ję w  A fry c e  

p ó łn o c n e j.

z w ią z k u z a w o d o w e g o ,  
„ s tra jk u w a lu to w eg o " . Je s t to p ro te s t p rz e ­
c iw k o k ro k o m  rz ą d u , z a rzą d z a ją cy m  o g ra n ic z e ­
n ia p rz y w o z o w e o ra z u s ta la ją c y m d o w o ln ie  
w y so k o ść k u rsu w a lu t z a g ran ic z n y ch .

W  Ju g o s ła w ji, a m ia n o w ic ie w D a lm a c ji 
p ó łn o c n e j, 5 0 0 0 c h ło p ó w z a a ta k o w a ło p rz e m a ­
w iają ce g o  w o jew o d ę , c o p o w o d o w ało w a lk ę  ź a n -  
d a rm e rji z c h ło p am i. Z g in ę ło  2 ż a n d a rm ó w  i 1  

c h ło p .
W  G re c ji d o sz ło d o b u rz liw y ch z a jść p rz y  

sp rz ed a ż y  ro d z y n e k . C h ło p i z a ż ą d a li w ięk sz y ch  
c e n , p ro te s tu ją c p rz e c iw k o c e n o m , k tó re n ie  
z w ra c a ły  n a w et k o sz tó w  p ro d u k c ji. Z a b u rze n ia  
p rz y b ra ły w k ilk u n a s tu m ie jsco w o śc iac h b a r ­
d z o o s try c h a rak te r. D o szło d o s ta rć z w o js­
k ie m  i p o lic ją . C h ło p i z a a ta k o w a li u rz ę d y  p a ń s t­
w o w e i sk lep y . W o jsk o m u sia ło  z ro b ić u ż y tek  

z b ro n i.
W sz y stk ie te w y stą p ien ia w y p ły w a ją z  

c ięż k ie g o  p o ło że n ia , w  ja k ie m z n a la z ło s ię ro l­
n ic tw o c a łe g o św ia ta .

Pierwsze posiedzenie Rady Ligi w nowym 

składzie.
G E N E W A  P o d o k o n a n iu n a Z g ro m a d z e n iu  

L ig i N a ro d ó w  c z ęśc io w y c h w y b o ró w  d o R a d y , 
R a d a L ig i z e b ra ła s ię w  n o w y m sk ła d z ie , ro z ­
p o c z y n a ją c  p o d  p rz e w o d n ic tw em  d e le g a ta  A rg e n ­
ty n y sw o ją 8 9 -tą se s ję . N a w stę p ie p rz e w o d n i­
c z ąc y p o w ita ł d e le g a ta p o lsk ie g o , w y raż a ją c  
z a d o w o le n ie R a d y  z p o w o d u re e le k c ji P o lsk i d o  
R a d y . N a stęp n ie p o w ita ł d e le g a tó w R u m u n ji 
i E k w a d o ru  ja k o n o w y c h c z ło n k ó w  R a d y . D z ię ­
k u jąc z a s ło w a p o w ita ln e p o d a d re sem  P o lsk i?  
p . m in . K o m a rn ic k i o św ia d cz y ł, ż e  Z g ro m a d z e n ie  
p o tw ie rd z a ją c m a n d a t P o lsk i, w y k a z a ło  z ro z u ­
m ien ie  d la ro li ja k a p rz y p a d ła P o lsc e  w  sp o łe c z ­
n o śc i m ięd z y n a ro d o w e j. R a d a p rz y ję ła sp ra w o ­
z d a n ie z p ra c k o m ite tu e k o n o m ic z n e g o L ig i,  
p rz e d sta w io n e p rz e z d e leg a ta p o lsk ie g o p . m in . 
K o m a rn ic k ie g o a n a s tęp n ie p rz y ję ła ra p o rt w  
sp ra w ie sy tu a c ji f in a n so w e j w  B u łg a rji, A u str ji  
i n a W ę g rz e c h , s tw ie rd za jąc p o p ra w ę  w  A u str ji,  
n ie z m ie n io n ą sy tu a c ję n a W ę g rz e ch  i p e w n e  
tru d n o śc i w  B u łg a rji. P o z a ła tw ie n iu sz e re g u  
in n y c h sp ra w m n ie jsz e j w a g i R a d a z o s ta ła  
z a m k n ię ta .

Przed wybuchem wojny włosko-abisyńskiej.
A D D IS A B E B A . G u b e rn a to r H a rra ru  w y d a ł 

o d e z w ę , w z y w a jąc ą d o sz e re g ó w  a rm ji w sz y s ­
tk ic h m ę żc z y z n , z d o ln y c h d o n o sz e n ia b ro n i. 
N ie z a sto so w a n ie s ię d o te g o w e z w n ia b ę d z ie  
k a ra n e n ie z w y k le su ro w o . D e z erte rz y  w ra z ie  
sc h w y ta n ia b ę d ą p rz e b ra n i w sz a ty k o b iec e  
i o p ro w a d z a n i p o u lic a c h H a rraru , n a stę p n ie  
b ę d ą p o w ie sze n i. M ia sta A d u a i A x su m są  
s to p n io w o e w ak u o w a n e , ja k p o d a je R e u te r  

w p rz e w id y w a n iu  a ta k u w ło sk ie g o .

Na pokładzie statku „Piłsudski**.
W A R S Z A W A . Z  p o k ła d u  m /s . „ P iłsu d sk i* ' 

n a d esz ła d ro g ą ra d jo w ą n a s tęp u ją c a d e p esz a :
„ O k o ło g o d z . 2 3  c ie j m . s . „ P iłsu d sk i" m i­

n ą ł p ó łn o c n e w y b rz e że S z k o c ji P o  d ro d z e  o k o ło  
g o d z . 1 7 -te j s ta tek n a p o tk a ł m a n e w ru ją c y k rą ­
ż o w n ik n ie m ie c k i, z k tó ry m w y m ie n ił sa lu ty . 
K rą żo w n ik  p rz e sła ł s ta tk o w i ż y c z e n ia p o m y śl­
n e j d ro g i.

P rz e b ie g  ż y c ia n a s ta tk u  je s t z u p e łn ie  n o r­
m a ln y . C o d z ie n n ie ra n o o d p ra w ian e je st n a ­

b o ż e ń s tw o .
E k ip a sz a c h is tó w  a m e ry k a ń sk ic h , k tó ra , ja k  

w ia d o m o , z a ję ła p ie rw sz e m iejsce n a o lim p ia ­
d z ie sz a c h o w e j w  W a rsz a w ie , a o b e c n ie p o w ­
ra c a d o k ra ju , ro z g ry w a m ię d z y so b ą p a rtje  
sz a c h o w e , k tó ry m  p rz y g lą d a ją s ię tłu m y c ie k a ­
w y c h . W ie cz o re m  k in o  d a je n o rm aln y  p ro g ra m  
n a k tó ry sk ła d a ją s ię d o d a te k P A T , f ilm ry ­
su n k o w y  i k o m e d ja .
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G Ł O S L U B A W SK I

P o lska zw ycięża po raz trzec i w św iatow ym 
balonów .

Drugie miejsce również zajęła Polska.
N a drug iem m iejscu , w śród zw ycięzców 

znajdz ie się najpew n iej rów n ież załoga po lska 
balonu „W arszaw a 11“ kp t. Jonusz i por. 
W aw szczak“ obaj z bataljonu balonow ego w  
T orun iu . B alon „W arszaw a 11“ w y lądow ał 
rów n ież w  re jon ie S ta ling radu przebyw ając 
oko ło 1 .500 km .

T rzecie m iejsce przypadn ie najp raw dopo­
dobn ie j balonow i belg ijsk iem u „B elg ica“ , 
p ilo tow anem u przez znakom itego aeronau tę, 
w ielok ro tnego zw ycięzcę w m iędzynarodow ych 
zaw odach p . E . D em uytera, przy udzia le p . 
H offm ansa. B alon ten w y lądow ał w oko licach 
R ostow a, przebyw ając ponad 1 .460 km .

N a czw artem m iejscu znajdzie się balon 
n iem ieck i „E rich D eku“  z załogą K . G btze 
i W . L ohm ann, k tó ry w y lądow ał w m iejsco­
w ości S zak w pob liżu m iasta M orszańsk , prze­
byw ając ponad 1 .300 k im .

N a p iątem m iejscu znajdz ie się dop iero dw u­
k ro tny zw ycięzca zaw odów balonow ych, kp t. 
H ynek ze sw o im tow arzyszem por. P om ask im 
B alon ich , „K ośc iuszko44, zm uszony by ł lądow ać 
po 48 godzinach lo tu .

K pt. H ynek przeby ł oko ło 1 300 km . a w ięc 
zaledw ie o 33 i pó ł k ilom etra m nie j, n iż w  roku 
ub ., m im o iż zeszło roczny jego lo t trw ał k rócej 
przesz ło o 3 godziny.

w imi iiRii liii i ii iiii" ainrirrai i iBin inii iiinirrnrimhiiu mi lim iirir iirawr ii 
Dowód niezwykłej pamięci Papieża.

W  czasie aud jenc ji, udzie lonej ostatn io p ie­
lęgn iarkom kato lick im , O jc iec św . do jrza ł w  
tłum ie p ielg rzym ów tw arz sob ie znajom ą, na 
k tó rą natychm iast zw róc ił uw agę.

B y ła to panna L acom bre, p ie lęgn iarka z 
P aryża, k tó rą obecny P ap ież poznał by ł w cza­
sie sw ego poby tu w P o lsce w charak terze 
nuncjusza aposto lsk iego . K ierow any tem i 
w spom nien iam i O jciec św . przy ją ł p . L acom bre 
na posłuchan iu i po d łuższej, serdecznej rozm o­
w ie, obdarzyw szy ją re likw jam i św . T eresy od 
D ziec ią tka Jezus, gorąco pob łogosław ił na dal­
szą o fiarną pracę.

Włosi grożą rozstrzelaniem
każdego E uropejczyka w  arm ji ab isyńsk ie j.

W iedeń , 13 w rześn ia. W edle sensacy jnych 
don iesień z R zym u W łochy przestrzegają obecn ie 
w szystk ich cudzoz iem sk ich o ficerów i żo łn ierzy 
przed uczestn ic tw em w  w ojn ie w łosko-ab isyńsk ie j 
po stron ie A b isyn ji. K ażdy E uropejczyk , k tó­
rego w ojska w łosk ie podczas operacy j w ojen­
nych na teren ie A b isyn ji, w alczącego w szere­
gach arm ji .ab isyńsk iej przec iw ko W łochom , 
zostan ie natychm iast rozstrze lany bez sądu .

K onsu l w łosk i w D żibu tti zakom un ikow ał 
już tę decyz ję rządu w łosk iego 14-tu o ficerom 
belg ijsk im , k tó rzy w prze jeźdz ić do A dd is-A be- 
ba zatrzym ali się na k ró tk i czas w D żibu tti.

Wysokie odznaczenie polskiego uczonego.
O bradu jący w B rukseli X V I m iędzynarodo­

w y kongres A ntropo log ji i A rcheo log ji nadał 
pro f. dr. E dw ardow i L o lhow i z W arszaw y naj­
pow ażn ie j. nagrodę jaką rozporządza M iędzyna­
rodow y Insty tu t A ntropo log iczny —  tak zw any 
,,P rix H ollandais“ .

Nowy kartel.
W A R SZ A W A . F abryk i m ebli g iętych w  

P o lsce m ają zaw rzeć um ow ę karte low ą. C elem 
karte lu jest u jednosta jn ien ie cen przy eksporc ie 
m eb li g iętych zagran icą. W  dziedz in ie te j pa­
now ała do tąd dzika konkurenc ja , szkodliw a 
podobn o d la naszego przem ysłu .

tu rn ie ju
Z godn ie z przew idyw an iam i P o lska zdoby ła 

po raz trzeci m istrzostw o św iata w m iędzyna­
rodow ych zaw odach balonow ych , zdobyw ając 
rów nocześn ie honoro w ą nagrodę, puharG ordon- 
B ennetta na w łasność.

Z w ycieęstw o to u tw ierdza raz jeszcze w y ­
próbow aną sław ę P o lsk i jako narodu lo tn i­
czego , m ogącego się poch lub ić najw iększem i 
tr ium fam i w dziedz in ie pow ietrznych w yczy­
nów . D ow ied liśm y , źe m am y doskonały m a- 
terjal i w arsztaty balonow e, najlepsze bez­
w arunkow o w św iec ie (dow odem choćby 
uznan ie pro f. P iccarda) oraz dow ied liśm y , że 
m am y znakom itych p ilo tów naw igato rów , ob- 
dażonych hartem , w iedzą i orjen tac ją .

T ak w ięc w ygra liśm y tu rn ie j siedm iu 
państw w  najczystszym sporc ie lo tn iczym , jak im  
jest balon iarstw o .

Zwycięzcy:
kpi. Burzyński i por. Wysocki na „Poionji ll“.

Z w ycięzcą w zaw odach jest balon po lsk i 
„P o lon ja 11“  z załogą kp t. B urzyńsk i i por. 
W ysock i. B alon „P o lon ja 11“  w y lądow ał w  oko­
l icach S ta ling radu , przebyw ając oko ło 1 .600km . 
C zas lo tu zdaje się d o s i ę g a ć 60 godzin . 
B y łby to zatem obok zw ycięsk iej od leg łośc i 
także rekord d ługo trw ałośc i lo tu .

Ojciec św. przyjął wycieczkę polską.
M iasto W atykańsk ie. O jc iec św . przy ją ł 

ostatn io w ycieczkę 20-tu P o laków , zw iedzających 
W łochy pod przew odn ic tw em pro f. F ranc iszka 
K leina z K rakow a.

Łódź otrzyma tymczasową Radę miejską.
D ow iadu jem y się, że w b . tygodn iu ukazać 

się m a zarządzen ie m in isterstw a spraw w ew­
nętrznych , pow o łu jące tym czasow ą radę m . Ł o ­
dzi. R ada sk ładać się m a z 24 cz łonków i bę­
dzie m iała kom petenc je w y łączn ie op in jodaw cze 
i będzie organem kon tro lnym nad dzia ła lnośc ią 
zarządu m iejsk iego .

P ro jek t regu lam inu tym czasow ej R ady m iejs- 
sk iej usta la , że posiedzen ia je j będą n ie jaw ne.

R ów nocześn ie nastąp ić m a nom inac ja dru­
g iego tym czasow ego w iceprezyden ta m iasta.

Zaprowiantowanie M|S „Piłsudski.”
G D Y N IA . M /S „P iłsudsk i’ 4 w p ierw szej 

sw ej podroży z T riestu do G dyn i zuży ł na 
zaprow ian tow an ie pasażerów następu jące i lośc i 
artyku łów spożyw czych : 70 . 000 ja j, 9 . 000 kg . 
m ięsa, 6 . 000 sztuk różnego drob ju , 1 . 400 kg . 
w ędlin , 7 . 000 kg . różnych kom potów , 6 . 000 kg . 
ow oców , 1 .000 kg . serów , śm ietank i i śm ietany, 
1 . 000 puszek skondensow anego m leka, 3 . 000 
cukru , 400 kg . herbaty i kaw y , 600 kg . różnych 
przypraw , 800 beczek p iw a, 3 . 000 bu te lek lem o­
n iady . 2 600 bu te lek różnych w in i w ódek oraz 
140 . 000 pap ierosów .

Współpraca chadecji łódzkiej z Rządem.
Ł ódź. Ł ódzka O rgan izac ja C hrześcijańsk ie j 

D em okrac ji k tó ra podczas ostatn ich w yborów 
do rady m iejsk ie j u tw orzy ła w spó lny b lok ze 
S tronn ic tw em N arodow em i po k ró tk ie j w spó ł­
pracy zerw ała następn ie z n im kon tak t, o trzy­
m ała przed k ilkom a dn iam i p ism o rady naczel­
nej C h. D . z W arszaw y z po lecen iem ponow ne­
go naw iązan ia w spó łp racy z endecją i zw alcza­
n ia po litycznego R ządu .

Z arząd w ojew ódzk i C h. D . z terenu całego 
w ojew ództw a raaprobow ał tę decyz ję , ośw iad­
czając się za pozy tyw ną dzia ła lnośc ią w sto­
sunku do R ządu .

N ow e norm y przem ia łu 

z dn iem 1 październ ika.
Z dn iem 1 październ ika rb . w ejdz ie w ży 

c ie rozporządzen ie o przem ia le pszen icy i ży ta, 
m ające na celu zw iększen ie w ew nętrznego spo­
życ ia zbóż ch lebow ych i ze w zg lędu na to do­
puszczające do obro tu ty lko m ąkę pszenną do 
65 proc, i ży tn ią do 55 proc.

W szystk ie inne gatunk i m ąk i o w yższym 
odsetku przem ia łu n ie będą dopuszczane do 
sprzedaży , an i też do w yp ieku , czy inne j prze­
róbk i przem ysłow ej. P oza tern będzie m ogła 
znajdow ać się w obroc ie ży tn ia i pszenna m ąka 
razow a pełna 90 proc. Inne gatunk i m ąk i będą 
m ogły być używ ane ty lko w e w łasnych gospo­
darstw ach ro ln ików , o i le n ie będą stosow ane 
przez n ich do w yp ieku w celach hand low ych .

W ładze adm in istracy jne będą prow adziły 
śc isłą kon tro lę zak ładów przem ysłow ych i han­
d low ych oraz u jaw n ian ie przem ia łu , sprzedaży 
lub przeróbk i n ie dopuszczonych do obro tu ga­
tunków m ąk i. P rzekroczen ie przep isów rozpo­
rządzen ia poza rep resjam i karnem i będzie po­
c iągało za sobą kon fiskatę tow aru .

O d 1 październ ika rb . m ąka, znajdu jąca się 
w  hand lu w inna być przechow yw ana w  w orkach 
śc iś le znakow ych , w ed ług postanow ień roz­
porządzen ia.

Huragan nad północno-zachodnią częścią Niemiec.
W iatr w yrw ał 500 drzew u licznych .

N ad M orzem P ó łnocnem i pó łnocno zacho­
dn ią częśc ią N iem iec szala ła ostatn io n iezw yk le 
silna huraganow a w ichura. W  H am burgu i oko­
l icy  w iatr uszkodził w iele dachów , pow yryw ał 
drzew a u liczne, przeryw ając na przeszło 20 m il  
m iejską kom un ikac ję tram w ajow ą. K ilka osób 
zosta ło rannych . W  porc ie ham bursk im k ilka­
naśc ie statków w strzym ało w y jazd , oczeku jąc 
na lepszą pogodę. R ów n ież i w  B rem ie w ichura 
w yrządz iła w ie lk ie szkody . W  okręgach prze­
m ysłow ych R zeszy , E ssen , D uisburgu i t. d . 
szale jąca burza spow odow ała w iele stra t. K ilka  
osób jest rannych , w tern dw ie c iężko . W  jed­
nej z dzieln ic D uisburga w iatr w yrw ał 500 
drzew u licznych . W  S o lingen szalejące j burzy 
tow arzyszy ło tak znaczne obn iżen ie się tem pe­
ra tu ry , iż spad ł p ierw szy w tym roku śn ieg .

Ogłoszenie wojennej pożyczki.
R Z Y M . R ada M in istrów postanow iła roz­

p isać 5-p rocen tow ą pożyczkę narodow ą, k tó ra 
będzie uży ta na pokryc ie w ydatków , zw iąza­
nych z operac jam i w A fryce w schodn ie j.

P ożyczka ta zosta ła zapow iedz iana w o fi ­
c jalnym kom un ikac ie, w ydanym po zakończen iu 
posiedzen ia R ady M in istrów . O gó lna sum a po­
życzk i n ie zosta ła w ym ien iona w kom un ikac ie.

Burzliwy mecz.
B E R L IN W  m iasteczku S tru th ko ło E rfu rtu 

w czasie m eczu p iłk i nożnej pub liczność w eszła 
na bo isko i podzie lona na dw ie grupy rozpoczę­
ła fo rm alną b itw ę za pom ocą lasek, kam ien i i 
p ięśc i. K ilkanaśc ie osób zosta ło poran ionych , z 
k tó rych jedna w drodze do szp itala zm arła .

45 robotników zginęło w płonącym pociągu.
P od-M onroe w  S tanach Z jednoczonych w y ­

ko le ił się pociąg tow arow y , co spow odow ało 
pożar 6 w agonów -cystern z ropą.

Z pod szczątków w agonów w ydoby to do­
tychczas zw łok i 5 robo tn ików , k tó rzy jechali 
tym pociągem „na gapę“ . P ociąg iem tym  jecha­
ło jeszcze oko ło 40 robo tn ików , k tó rzy także 
zg inę li w p łom ien iach .

5 rannych odw iez iono do szp ita la .

Z  B IE G IE M  F A L .
32 P O W IE Ś Ć

(C iąg dalszy )
—  A  jakżeś się z tobą obchodzono , Izo lo , 

czy w szyscy by li dobrzy d la c ieb ie?
—  O h, tak , bardzo dobrzy: szczegó ln ie j 

pan i B ajnham i pan i C row ther. P rzysy ła ły m i 
zaproszen ia a oprócz tego prosiły aby je od­
w iedzać w tygodn iu .

—  S podziew am się, że przy jm ow ałaś te za­
proszen ia.

—  B yw ałam u pan i B ajnham od czasu do 
czasu : lecz n ie bardzo chętn ie uczęszczałam 
do G lenaveril. W szystko tam d la m nie za w ie l­
k ie i za w span ia łe , a przy tem n ie lub ię pana 
C row ther.

—  S podziew am się , iż by ł zaw sze grzecz­
nym d la c ieb ie .

—  T ak jest, by ł szczegó ln ie grzecznym . N ie 
m am w yraźnego pow odu do m oje j an typatji. 
N ie um iem pow iedz ieć d laczego ; lecz chętn ie 
nad łoży łabym m ilę drog i, aby się z n im n ie 
spo tkać.

—  A  w ięc n ie będziem y upraw iać stosunków 
z G lenareril. B ędziem y byw ać ty lko tam , gdzie 
m oja najd roższa czu je się szczęśliw ą i sw obod­
ną. C o do św ietnośc i, zgadzam się z tobą, jest 

je j tam trochę za w ie le . L ub ię upudrow ane pe­
ruk i loka jów i p luszow e l iberje , gdy ludz ie , 
k tó rzy ich używ ają, przyw yk li do tego z dzia­
da pradz iada, bo w tedy zarów no puder jak i 
p lusz natura ln ie jszem i się w ydają n iż poko jów­
k i; lecz n ie dbam o uroczystą w span ia łość k iedy 
jest św ieżo pow sta ła , n ie lub ię je j u tak ich 
ludz i jak C row tkerow ie. S ą jednak jednostk i, 
do k tó rych tak ie o toczen ie pasu je doskonale, 
choćby przypad łe w udzia le i późno w życ iu . 
C zy p iękna B elinda w yszła.za m ąż?

—  N ie, n ie w iem naw et czy jest zaręczona.
— Z daw ało m i się, że L ostw ith ie l się z n ią 

ożen i. B y łaby to św ietna partja d la n iego a 
ona chętn ie sięgnęłaby , choćby po hrab iow ską 
koronę. A le słyszę, źe on jest w P o łudniow ej 
A m eryce, i poszuku je sto rczyków . Z aw sze by ł 
kapryśnym i ekscen trycznym . A le o to dzw on ią 
na śn iadan ie. S podziaw am się , że tw o ja kuchar­
ka po trafi usm ażyć kaw ałek w endzonk i i ugo to­
w ać ja jko na m ięko , lep ie j n iż podać ob iad.

W eszli razem do m iłe j jada ln i, up iększonej 
książkam i i kw iatam i, ładną akw arellą nad ko­
m ink iem , w eneck im szk łem , co w szystko usu­
w ało prozaiczne cechy jedzenia na drug i p lan 
a daw ało natom iast uczuc ie zacisznego artys­
tycznego kąc ika. Izo la w stała o szóste j i je j 
w łasna rączka do tknęła się w szystk iego , nada- 
jęc m ieszkan iu ten w dzięk artystyczny , k tó ry 

ty le o pozorze m ieszkan ia stanow i. K w iaty by­
ły  św ieżo zebrane i m iały jeszcze na sob ie ro­
sę i w oń poranną. P okó j by ł p iękny a Izo la w  
n im jeszcze p iękn iejsza: m ąż m usiałby w ięc 
być bardzo n ieczu łym , aby w śród tak iego o to­
czenia zw ażać na to , co podała kucharka. M ar­
c in D isnej n ie by ł safandu łą i bez szem ran ia 
z jad ł w ysuszona w ędzonkę i ja jko na tw ardo 
ugo tow ane; poczem w yszed ł znów na d ług i 
spacer z Izo lą .

S zli pod górę, na k tó re j w znosił się zam ek 
L ostw ith ie la z jego ogrodem i park iem . Izo la 
n ie by ła tam od tego na zaw sze pam iętnego L is­
topadow ego w ieczoru, k iedy spo tka ła L ostw i­
th ie la w śród deszczu . U nika ła od tąd tego m iejs­
ca choć n ie by ło ku tem u żadnego pow odu , bo 
w zam ku prócz pan i M ajne i służby n ie by ło 
n ikogo . L ostw ith ie l i jego V endetta pop łynęli 
zaraz po balu w szeroką dal i n iesłyszano o 
n ich n ic w ięcej prócz tych n iepew nych w zm ia­
nek o poszuk iw an iu sto rczyków nad brzegam i 
A m azonk i, k tó re przedosta ły się do F ow ej przez 
w ielkośw iatow e dzienn ik i.

Izo la i je j m ąż, zatrzym ali się dość długo  
na w ierzcho łku w zgórza, a on rozkodow ał się 
pysznym w idok iem , jak i się  
jego oczym a.

roztaczał przed

(C . d . n .)
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Spęd bekonów w Nowemmieście
S p ęd b ek o n ów w  N o w em m ieśe ie o d b ęd z ie s ię d n ia 

2 3 . w rześn ia b .r . o g o d z in ie 6 .0 0 ran o w ed łu g n astęp u jące j 
k o le jn o śc i: 1 . N o w y d w ó r, 2 . T y lice , 3 . N iem . B rzo z ie , 4 - 
Z a jaczko w o , 5 . M roczn o , 6 . M ałe B a łó w k i i B ag no , 7 . M i ­
k o ła jk i, 8 . R ak o w ice , 9 . L ek a rty , 1 0 . G w iźd z in y , 1 1 . K a ‘ 
m io n k a , 1 2 . N o w em iasto , 1 3 . M arzęc ice , 1 4 . K u rzę tn ik , 1 5 . 
K rzem ien iew o , 1 6 . S am p ław a , 1 7 . W ie lk ie B a łó w k i.

P rzy jm ow an e b ęd ą ty lk o  g ło d n e sz tu k i.
(— ) In ż . R ac ib o rsk i, in s tr , h o d . P . I . R .

Spęd bekonów w Jabłonowie.
D n ia 2 3 w rześn ia r . b . o d b ęd z ie s ię sp ęd s 

b ek o n ó w w  n astęp u jące j k o le jn o śc i:
g o d z 7 - L ip in k i, B ab a lice i S ęd z ice , O se- 

tn o , m aj L in o w o , 8 .3 0 O stro w ite , m aj O stro w ite , 
8 .4 0 R y w a łd K ró l. L in ó w k o .

In s tr . P . T . R F u rm ań czyk .

Kronika.
N o w em iasto , d n ia 2 0 w rześn ia 1 9 3 5 r .

P ią tek f  S . d z ., E u stach ju sza M .
S o b o ta S . d z . M ateu sza
N ied z ie la T o m asza B .W .
P o n ied z ia łek T ek li.
S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 5 .1 7 zach ó d o g o d z . 1 7 .4 4

Jelenie przed mikrofonem.
G d y ch ło d n e w ieczo ry i ran k i o b w ieszcza ją p ie rw­

szy m sz ro n em n ad cho d zącą jes ień , lasy p o m o rsk ie p o s ia­
d a ją ' szczegó ln y u ro k . W  c iszę leśn ą , z rzad k a p rze ry w an ą 
g ło sam i n o cn y ch p tak ów , u d erza n ag le z ca łą m o cą m iło s­
n y zew je len ia . W rzes ień , to o k res g o d o w y teg o w span ia­
łeg o zw ie rza , s tan o w iąceg o k rasę n aszy ch o stęp ó w . W rze­
s ień , to o k res m iło sny ch za lecań i zab ieg ó w o w zg lęd y 
sm u k ły ch łań , a le też zac ię ty ch w a lk z ro g ą tem i ry w a la­
m i, n ie rzad k o k o ń czący ch s ię k rw aw o . R y k o w isk o je len i 
s tan ow i n iezm ie rn ie fascy n u jący d ram at leśn y k tó ry p o d­
p a trzeć n iezm ie rn ie tru d n o , g d y ż je leń jes t zw ie rzy n ą o - 
g ro m n ie p ło ch ą . D e lik a tny w ęch i czu ły s łu ch o strzeg a ją  
g o zd a ła o zb liżan iu s ię cz ło w iek a . W  rew irach jed n ak , 
g d z ie je len ie o to czo n e są o p iek ą h o d o w cy , d o stęp cz ło­
w iek a, o b serw ac ja i p o s łu ch są n ieco ła tw ie jsze .

T ę o k o liczn o ść w y zy sk u je R o zg ło śn ia P o m o rsk a w  
T o ru n iu , b y n ad ać sp ec ja ln ą au d y c ję p .t. „ Je len ie p rzed 
m ik ro fo n em” . Jest to p ie rw sza w P o lsce śm ia ła p ró b a  
zd rad jo fo n izo w an ia ry k o w isk a je len i, p o d ję ta z w ie lk im  
n ak ład em k o sz tó w i p racy , k tó re j u d an ie s ię w d u że j 
m ierze za leży o d czy n n ik ó w s iły w y ższe j. T ransm is ja n a­
d an a zo stan ie w  d n iach m iędzy 2 0 . a 2 3 . w rześn ia p o m ię­
d zy g o d z . 2 0 .3 0 a 2 1 .30 . T ransm is ję tę p rzep ro w ad z i Jó ze f 
W y so ck i.

Z miasta i powiatu.
Sprostowanie.

W  arty k u le 1 1 1 n r. „G ło su” „w y n ik i e lim in acy jn e  
zaw o d ó w sp o rto w y ch o M istrzo stw o P o w ia tu L u b aw sk ie­
g o” m y ln ie p o d an o : a m ian o w ic ie :

jes t: 4) Wielobój P. W.
1 . U rb ano w sk i S tan isław Z . S . N o w em iasto 9 p k t.
2 ) L eśn iak A n to n i Z . S . T u szcw o 1 0 p k t.
3 . W o jc ik B o lesław Z . S . T u szew o 1 2 p k t.

m a b y ć : 4) Wielobój P. W.
1 . L eśn iak A n to n i Z . S . T u szew o 1 0 p k t.
2 . W ach ow sk i R o m an Z . S . N o w em iasto 1 1 p k t.
3 . W o jc ik  B o lesław Z . S . T u szew o 1 2 p k t.

K o m en d an t P o w ia to w y P . W . (— ) J . D u lęb a , p o r.

Najbogatsi Ludzie Świata na ekranie.
S en sac ją arty sty czn ą ca łeg o św ia ta jes t o b ecn ie 

w ie lk i f i lm  m o n u m en ta ln y „  R o d z in a R o tszy ld ó w” , k tó ry  
u jęc iem , trak to w an iem tem a tu i g rą ak to rsk ą n ie m a so­
b ie ró w n eg o w  h isto r ji k in om atog ra fj i . F ilm  "R o d z in a 
R o tszy ld ó w” o sn u ty jest n a t le ep o k i n ap o leo ń sk ie j g d y 
z jed n o czo n e p ań stw a z A n g lją n a cze le zad a ły k lęsk ę 
F ran c ji p rzy p o m o cy f in an so w e j b an k ie ra N atan a R o t- 
szy ld a . N a t le w a lk i „b o g a w o jn y ”  N ap o leo n a z „b o g iem 
f in an se ry”  R o tszy ld a ro zg ry w a s ię n ie ty lk o em o c jon u jąca 
ry w a lizac ja d o m ó w b an k o w y ch , lecz tak że p ło m ien n y ro­
m an s có rk i R o tszy ld a Ju lji z k ap itan em g w ard ji F itz ro y - 
em . P o stać R o tszy ldaao d tw arza G zo rg e A rliss . S ek u n d u ją 
m u św ie tn y ak to r ch a rak te ry s ty czn y , n iezap o m n ian y 
„F ran k en ste in” B o ry s K arlo f f o raz L o re tta Y o u n g i R o­
b ert Y o u n g . F ilm  d źw ięk o w y R o d z in a R o tszy ld ó w u k aźe 
s ię w k ró tce w tu t. k in ie i p o d o b n ie , jak w e w szy stk ich 
k ra jach A m ery k i i E u ro py , s tan ie s ię n iew ą tp liw ie n a j­
w ięk szy m su k cesem o b ecn eg o sezo n u .

„Eskimo jest potężny”.
F ilm  ten jes t p raw d z iw y m tr iu m fem m y śliw y ch z 

k ra ju E sk im o só w . P o za tem o b f itu je w  scen y p e łn e w ie l­
k ieg o n ap ięc ia , scen y k tó re w zru szą n a jtw a rd sze se rca, 
p o n iew aż tu b y lczy zesp ó ł n ie jest zesp o łem ak to rsk im , 
lecz o d tw arza treść ży c ia , k tó re jest rea l n em , p raw d z i- 
w em ży c iem E sk im o sów , o d tw arza h is to r je , k tó ra jes t 
p raw d ą . W ie lk ą zas łu g ą reży se ra V an D y k ea jest k ap ita l­
n e zo b razo w an ie n am teg o ep o su P ó łn o cy w  tak i sp o só b , 
że n ie tracąc n a s ile ek sp resji, f i lm  d y szy rea lizm em : jes t 
p ry m ity w n y m d ram atem i b ez lito śn ą trag ed ją . O g ląd am y 
scen y tak p e łn e cza ru w  sw ej p ro s to c ie , że tru d n o je o - 
p isać . S ą w  ty m  o b raz ie scen y jak ich d o ty ch czas n ig d z ie 
n ie w id z ian o . D o teg o au ten ty czn e i p rzep ięk n e t ło  ark ty - 
czn e j k ra in y . C a łość s tan o w i p rzep ięk n y p o em at z ży c ia 
E sk im o só w i p o k azu je n am d ram aty czn e d z ie je ty ch lu ­
d z i w a lczący ch z n a tu rą , d z ik iem i zw ierzę tam i i b ro n ią­
cy ch s ię p rzec iw k o n a jazd o 'w i b ia ły ch lu d z i.

Służąca okradła swą panią.
Nowemiasto. W  m ies iącu l ip cu n iezn an y sp raw ca 

d o k o n a ł k rad z ieży b iżu te r ji i g ard e ro b y z m ieszk an ia lek . 
w ete ryn p . Ł azarew icza . P ie rw o tn e d o ch o dzen ia n ie d a ły 
p o zy ty w n eg o w y n ik u . D o p ie ro p o d łu ższy m czasie p o lic­
ja w p ad ła n a tro p z ło d z ie ja , a w łaśc iw ie z ło d z ie jk i. 
O k aza ła s ię n ią A n n a B rzesk ów n a la t 1 7 , d aw n a z łu żąca 
p . Ł aza rew iczo w e j. W  czas ie rew iz ji w  je j o b ecn em m ie j­
scu zam ieszk an ia o d n a lez io n o część sk rad z io n y ch p rzed ­
m io tó w m . in . z ło ty p ie rśc io nek .

Chciał kupić prosiaka bez pieniędzy.
Nowemiasto. W  u b ieg ły w to rek n a ta rg o w isk u 

m ie jsk . d o k o n an o n iezw y k łe j k rad z ieży . O to z w o zu ro ln i­
k a R o g o w sk ieg o W ik to ra z B ra tu szew a w sk u tek n ieu w ag i 
u c iek ł p ro s iak . R u ch n a ta rg o w isk u b y ł d o ść d u ży , to  
też w łaśc ic ie l p o ch w il i s trac ił z o k a sw eg o ezw o ro n og a . 
C h w ile p o śc ig u p rzed łu ża ły s ię , a p ro sięc ia n ie o d n a lez io­
n o . Z rezy g n o w an y , zap rzesta ł g o sp od arz d a lszeg o p o szu­
k iw an ia , zw raca jąc s ię d o p o lic j i , b y m u d o p o m o g ła .

D o ch o d zen ia p o licy jn e u w ień czon e zo sta ły p o m y ś l­
n y m sk u tk iem , g d y ż p ro s ię zo sta ło o d n a lez io n e i to aż ... 
w  P o lsk iem B rzo z iu u m ie jsco w eg o rzeżn ik a Z . K o rzy­
s ta jąc z ru ch u n a ta rg o w isk u , rzeźn ik Z . n iep o strzeżen ie 
zab ra ł p ro się n a sw ó j w ó z i o d jech a ł d o d o m u . P o szk o­
d o w an y o d eb ra ł sw o ją w łasn o ść .

Przypominamy
iż ty lk o d o 2 5 -g o w rześn ia p rzy jm u ją 
l is to w i p rzed p ła tę za „

„GŁOS LUBAWSKI"
n a n o w y k w arta ł lu b m iesiąc p aźd z ie rn ik .

Cena abonamentu: kwartalnie 3 zł, mieś. 1 zł.

Z sali sądowej.
No wemiasto. W e śro d ę d n ia 1 8 b m . o d b y ły s ię j  

w  tu t. S ąd z ie G ro d zk im ro zp raw y k a rn e , n a k tó ry ch za­
sąd zen i zo sta li:

K rem sk i A lo jzy  z O trem b y za k rad z ież d rzew a z 
lasu p ań stw . —  1 ty d z ień aresz tu z zaw iesz . n a 2 la ta . 
T en że K rem sk i za p o w tó rn ą k radz ież d rzew a , d o k o n aną 
w sp ó ln ie z K arb o w sk im F ranc , z O trem b y — p o 1 ty g . 
aresz tu .

K ie łp ik o w sk i B ro n , (w  w ieź .) i A lfo n s z B u k u p o w . 
b ro d n . za k rad z ież k iszo n y ch l iśc i —  p o 4 m ieś, aresz tu 
b ez zaw ieszen ia .

R ó ży ń sk i Jan i P ieczk o w sk i A l. z L ip in ek za k ra­
d z ież m ięsa i  trzew ik ó w —  p o 8 m ieś, w ięz ien ia .

Jan k o w sk i A n to n i z B isku p ca za sy s tem aty czn ą 
k rad z ież k a rto f l i 6 m ieś, w ięz ien ia z zaw iesz ' n a 2 la ta .

N ie le tn i S zp ak o w sk i T ad . z N o w eg o m iasta za k ra­
d z ież s ta ry ch b an k n o tó w , zeg ark a i  in n y ch p rzed m io tó w 
n a u m ieszczen ie w  Z ak ład z ie P o p raw czy m z zaw ieszen iem 
n a 3 la ta .

P ijaczy ń sk i A lek s i T u ru lsk i Jó ze f z N o w eg o m iasta 
za k rad z ież cy g ar, p ap ie ro só w i  w in a w  res tau rac ji P ark u 
M ie jsk ieg o —  k ażdy p o 6 m ieś, w iez ien ia .

G ry zą Jó ze f za k rad z ież trzeb io n k i z lasu p ań stw o­
w eg o — n a 3 ty g o dn ie aresz tu z zaw iesz . n a 2 la ta .

Wybryk natury.
Lubawa. W  ty ch d n iach , w  o g ro d z ie m istrza 

k o ło d z ie jsk ieg o p . T eo d o ra D em b ick ieg o , jab ło ń 
zak w itła p o raź w tó ry . C iekaw e to z jaw isk o m o­
żn a b y ło o b se rw o w ać p rzez k ilk a d n i, a i jesz­
cze są g a łązk i, k tó rych p ąk i d o p ie ro k w itn ą .

W  ty m ro k u n o to w a liśm y ju ż k ilk a tak ich 
rzad k o zd a rza jący ch s ię w y p ad k ó w d w u k ro tn e­
g o o k ry c ia s ię d rzew ek k w ia tam i w  c iąg u jed­
n eg o i teg o sam ego la ta .

Tajemnicze pęknięcie szyby.
Lubawa.W e w to rek ran o zau w aży ła p . A n na 

K asp rzy ck a , w łaśc ic ie lk a sk lep u p rzy u l. G d ań­
sk ie j, że w jed n em z je j o k ien w y staw o w y ch 
szy b a u leg ła p ęk n ięc iu . R y sa b ieg n ie p io n o w o i 
d z ie li szy b ę n a d w ie częśc i. P o szk o d o w an a jest 
u b ezp ieczo n a w  T o w . W za j. U b ezp . „P o lo n ja“ . 
D o tych czas n ie zd o łan o u sta lić , co sp o w o d o w a­
ło p ęk n ięc ie te j szy by .

Impreza towarzyska.
Ra domno. T o w . Ś p iew u “ L u tn ia '4 w R ad o m n ie 

u rząd za w  n ied z ie lę d n ia 2 2 w rześn ia b r. n a sa li p . M ali ­
n o w sk ieg o p rzed staw ien ie , w raz z w y stęp em ch ó ru m ie­
szan eg o . O d eg ran y zo stan ie u tw ó r scen iczn y ze śp iew a­
m i w  2 ak tach p . t. „S w a ty“ . P o czą tek o g o d z . 1 9 -te j P o 
p rzed staw ien iu zab aw a tan eczn a , p rzy d źw ięk ach d o b o ro­
w e j o rk ies try .

Z e w zg lęd u n a k u ltu ra lno -o św ia to w y ch a rak ter 
p o w y ższe j im p rezy , jak i sz lach e tny ce l k rzew ien ia k u l­
tu ry p ieśn i p o lsk ie j, u p rasza s ię S zan . P u b liczn o ść o jak - 
n a jg o rę tsze p o p arc ie .

Robotnicy sezonowi okradii swego pracodawcę.
Boleszyn. W  n o cy z p o n ied z ia łk u n a w to rek d o­

k o n an o k rad z ieży b ie lizn y z b ie ln ik a - n a szko d ę ro ln ik a 
O lszew sk ieg o F ran c iszk a z B o leszy n a . O k aza ło s ię , iż  
k rad z ieży te j d o k o n a li ro b o tn icy sezon o w i za tru d n ien i w  
g o sp o d ars tw ie i  to K ło so w sk i i G o łąb iew sk i z Ż u ro m in a , 
P o d o k o n an iu k rad z ieży o b a j ro b o tu icy p o d o s łon ą n o cy 
zb ieg li. P o lic ja w szczę ła za n im i p o śc ig .

Kurs wypieku ciast.
Ostrowite. W  d n iach o d 9— 1 2 b m . p rzep row ad z iła 

in s tru k to rk a K o ła G o sp o d y ń W ie jsk ich p . K aro lczy kó w n a 
w śró d sw y ch zw o len iczek , k u rs w y p iek u c iast. D o k u rsu 
s tan ę ło 1 0 p ań z p rezesk ą K o ła p . S ik o rsk ą n a cze le . W  
d n iu zak o ń cz en ia k u rsu , o d b y ła s ię d la k u rs is tek sk ro m­
n a k aw k a n a k tó rą zap ro szo no też m ie jsco w eg o k ie ro w­
n ik a szk o ły . W sp ó ln ą fo to g ra f ją zak o ń czo n o ten p ie rw szy 
p o w ażn ie jszy w y czy n n aszy ch g o sp o d y ń ,

Przyłapany złodziej leśny.
Ostrowite. L eśn iczy z O stro w iteg o p . B u czk o w sk i 

zau w aży ł w  les ie k rad z ież d rzew a. Ś w ieże ś lad y zap row a­
d z iły  g o n a szo sę w  k ie ru n k u N o w eg o m iasta . U d a jąc s ię 
d a le j w  k ie ru n k u m iasta , n ap o tk a ł tu ż p o d M arzęe icam i 
fu rm an k ę n a ład o w an ą łu p an em i szczap am i d rzew a . Z a trzy­
m an y p rzez leśn iczeg o w o źn ica p rzy b ra ł ag resyw n ą p o sta­
w ę i zaa tak o w a ł g o p o tężn y m k aw a łem d rew n a . Z ło d z ie j 
jech a ł z u k radz io n em d rzew em n a ta rg d o N o w eg o m iasta , 
jed n ak w id ząc n ieb ezp ieczeń stw o , tu ż p o d m iastem sk ręc ił 
n a d ro g ę w io d ącą d o K am io n k i. T u p rzy trzy m an y zosta ł 
p rzez leśn iczeg o , k tó ry zd ąży ł p rzy b y ć w  p o rę z asy stą p o­
l ic ji  z N o w eg o m iasta . D rzew o z ło d z ie jo w i zab ran o . O k a­
za ł s ię n im n ie j. K ry m sk i W ład . z O tręb y .

Z azn aczy ć n a leży , iż K ry m sk i zn an y jes t p o lic ji  jak o 
zaw o d o w y z ło d z ie j leśn y i b y ł ju ż k ilk ak ro tn ie sąd o w n ie 
k a ran y za k rad z ieże leśn e . I ty m razem p o w in ę ła m u s ię 
n o g a .

Z zebrania Kółka Rolniczego.
Wonna. N ad zw y cza jn e zeb ran ie tu t. K ó łk a R o ln . 

o d b y ł* s ię w  n ied z ie lę d n . 1 5 . IX . 3 5 w  lo k a lu szk o lny m 
p rzy u d z ia le 3 1 cz ło n k ó w . Z eb ran ie zag a ił p rezes p . Ł u -  
k o m sk i w ita jąc o b ecn y ch i p rzy b y łeg o g o śc ia . N astęp n ie 
sek r. k ó łk a o d czy ta ł p ro to kó ł z o sta tn ieg o zeb ran ia , k tó ry  
b ez zm ian p rzy ję to . P o tem p . p rezes o d d a ł g ło s p rzy b y łe­
m u in str . T . R . P ., k tó ry m ia ł w y k ład n a tem a t o b ecn e j 
p o lity k i g o sp o darcze j rząd u . P o re fe rac ie w y w iąza ła s ię 
o ży w io na d y sk u s ja , w  k tó re j zab ie ra li g ło s l ic zn i cz ło n k o­
w ie . C z ło n k o w ie u b o lew a li, że p o m im o iż cen y n a p ło dy 
ro ln e zn a jd u ją s ię n a p o z io m ie b . n isk im , to cen y arty­
k u łó w p rzem y s ło w y ch , m o n op o lo w y ch i k o lo n ja ln y ch 
n ie ty lk o u trzy m u je s ię n a d o ty ch czaso w ym p o z io m ie lecz 
jeszcze zw y żk u ją . P o za tem w y rażo n o n iezad o w o len ie p o d 
ad resem m ły n a rzy k tó rzy n a sw o jem zeb ran iu u ch w a li li 
p o b ie ran ie 2 0 fu n tó w o d 1 c tr . p rzem ia łu .

P o o m ó w ien iu sp raw lo k a ln y ch i śc iąg n ięc iu sk ła­
d ek cz ło n k o w sk ich zeb ran ie zam k n ię to .

Zgon b. senatora
Wiktora Kulersklego w Grudziądzu.

W czo ra j o g o d z . 1 5 .3 0 zm arł w  sw o im m a­
ją tk u p o d G ru dz iąd zem p o k ró tk ie j ch o ro b ie 
b y ły sen a to r W ik to r K u lersk i, w łaśc ic ie l i w y ­
d aw ca ,,G aze ty G ru d z iąd zk ie j* ' i „G o ń ca N ad - 
w iślań sk ieg o * * . S . p . W . K  u I  e r s k i zm arł, 
p rzeży w szy la t 7 0 . P o stać ś . p . W . K u le rsk ieg o 
w iąże s ię z d z ia ła ln o śc ią n ad u trzy m an iem p o ls­
k o śc i P o m o rza w  czasach n iew o li. W  r . 1 9 2 0 
ś . p . K u le rsk i b y ł k o m isa rzem g ran iczn y m d la 
u reg u lo w an ia g ran ic m ięd zy P o lsk ą a R zeszą 
N iem ieck ą . S . p . W . K u le rsk i p ias to w a ł g o d­
n o ść sen ato ra w o sta tn im S en ac ie , w y b ran y 
z ram ien ia P S L . P iast.

Z dalzsych stron.

Sprawcy włamania do Urzędu Pocztowego 
przed sądem,

Toruń. P rzed sąd em g ro d zk im w B ro d n icy o d p o­
w iad a li trze j sp raw cy w łam an ia d o U rzęd u P o cz to w eg o w  
B o b ro w ie (p o w ia t b ro d n ick i) : S tan is ław P iaseck i, S tan is­
ław P aczk o w sk i i K o n stan ty M ro czy ń sk i. O sk arżo n y m , 
k tó ry m u d o w o d n io n o p o za tem p o p e łn ien ie d w ó ch k rad z ie­
ży w  N ieży w ięc iu , sąd w y m ie rzy ł k a rę p o 3 la ta w ięz ien ia

Oszuści w roli kontrolerów ministerialnych.
Toruń. D w a j zu ch w a li o szu śc i W ład y s ław K rau ss 

i Jó ze f K au p e , p o d a jąc s ię za b aro n ów i u rzęd n ikó w 
m in is te rs tw a , o b jeżd ża ją m iasta p o m o rsk ie , p rzep ro w ad za­
jąc san ita rn ą lu s trac ję p rzed s ięb io rs tw m ie jsk ich , p ry w a­
tn y ch , h o te li i tp ., w y łu d za jąc w  ten sp osó b o d za in te reso­
w an y ch s tro n p o w ażn e k w o ty p ien ieżn e .

Jak ludność przegnała sekdarzy.
Wilno. W e w si G ru szan y n a W ileń szczy źn ie d o sz ło 

d o za jśc ia p o d czas „ ch rz tu4 4 sek c ia rzy b ap ty s tó w . K rew n i 
o d szczep ień có w p rzy b il i n ad rzek ę , g d z ie m ia ł o d b y ć s ię 
ch rzest i b ard zo d o tk liw ie p o b il i za ró w n o sw o ich p o w in o­
w a ty ch , jak i  p rzy b y ły ch sek c ia rzy . G d y jed en z b ap tys­
tó w , n ie jak i P a lu ch , ch c ia ł s taw ić o p ó r, w ieśn iacy g o 
p ław ić zaczę li w  rzece , ab y s ię jeszcze lep ie j „o ch rzc ił4 4. 
P o ty m zab ieg u led w o u d a ło s ię p rzy w ró c ić sek c ia rza 
d o ży c ia .

Ukradł a potem usiłował pozbawić się łyda.
• Pruszcz. 2 1 - le tn i K az im ie rz D y lew sk i d o k o n a ł 

o sta tn io k rad z ieży p ien ięd zy i  in n ych rzeczy , o g ó ln e j w ar­
to śc i 2 0 0 z ł. n a szk o d ę S tan is ław a Ś w ietl ik a w  P ru szczu . 
S k rad z io n e rzeczy zn a lez io n o u w y m ien io n eg o D y lew sk ie­
g o . M ło d z ien iec , o b aw ia jąc s ię o d p o w ied z ia ln ośc i za k ra­
d z ież , u s iło w a ł zastrze lić s ię . N ied o sz łeg o sam o b ó jcę p rze­
w iez io n o d o szp ita la .

Chcieli widłami przebić komornika.
Nakła. M ieszk ań cy w io sk i N ak la n a K aszu b ach 

n ie jak i L eo n W ałd o w sk i, P io tr W ałdo w sk i, A n n a Jeżew­
sk a i  F ran c iszk a W ałd o w sk a p o d czas czy n n o śc i k o m orn i­
k a P iech o w iak a z K o śc ie rzó n y u s iło w a li p rzeb ić g o w id ła­
m i, jak ró w n ież d o tk iw ie p o b il i jeg o asy stę . S ąd sk aza ł 
P io tra W ałd o w sk ieg o n a 1 ro k w ięz ien ia , L eo n a W ałd o w - 
sk ieg o n a 1 i p ó ł ro k u w ięz ien ia , p o zo sta ły ch o sk a rżo n y ch 
p o ro k u b ezw zg lęd n eg o w ięz ien ia .

Drogo opłacone nieposłuszeństwo.
Jarantowice, p o w . tu ch o lsk i. R o b o tn ik G arży ń sk i, 

n ie b ęd ąc w y k w a lif ik o w an y m w  o b s łu d ze m łó ck a rk i, m i­
m o zak azu zam ien ił s ię z ro b o tn ik iem i m aszy n ę sam o b­
s łu g iw a ł. W  p ew n e j ch w il i ręk a jeg o d o sta ła s ię w  try b y , 
tak , że p a lce zo sta ły zu p e łn ie zm iażd żo n e . W  szp ita lu d o­
k o n an o o p erac ji u jęc ia lew e j ręk i d o p o d ram ien ia .

Osaczony bandyta popełnił samobójstwo.
P o lic ja w arszaw sk a o trzy m a ła w iado m o ść, że n ie­

b ezp ieczn y b an d y ta Jan C zap sk i u k ry w a s ię w  F a len icy 
w  d o m u , za jm ow an y m p rzez ro d z in ę M arjan a Z iem k a , 
p raco w n ik a f l ir tów  w arszaw sk ich .

C zap sk i w  ty ch d n iach d o k o na ł k rw aw e j zem sty n a 
sw y m w sp ó ln ik u Jan ie Ł ad n y m ; w ta rg n ą ł d o m ieszk an ia 
jeg o k o ch an k i R y szew sk ie j i w y strza łem z rew o lw eru z ra­
n ił c iężk o R y szew sk ą i Ł ad n eg o , k tó ry p o k ilk u g o d z i­
n ach zm arł.

P o lic ja , d o w ied z iaw szy s ię o m ie jscu p o b y tu b an­
d y ty , o to czy ła d o m , o d k ład a jąc sp o w o d u c iem n o śc i ak c ję 
d o ran a . N ad ran em p rzy b y ł z W arszaw y sam o ch ó d p an­
ce rn y z p o s iłk am i.

N a w ezw an ie p o lic j i d o p o d d an ia s ię , b an d y ta o d­
p o w ied z ia ł o d m o w n ie . In n i m ieszk ań cy o p u śc il i jed n ak 
o b lężon y d o m , a w śród n ich p o szu k iw an y p rzez p o lic ję 
z ło d z ie j D em b ek .

P o lic ja p rzy s tąp iła d o w y w ażen ia d rzw i i k ied y  
d o sta ła s ię d o śro d k a , u s ły szan o s trza ł. N a p o d ło d ze w  
k a łu ży k rw i leża ł z p rzestrze lo ną sk ro n ią C zap sk i b ez 
o zn ak ży c ia . P rzy sam o b ó jcy zn a lez io n o rew o lw ery , o raz 
w ięk szą i lo ść am u n ic ji.

Notowanie cen bydła i trzody chlewnej.
P łaco n o za lo o k g . w z ło ty ch 1 9 . IX .  

Ś W IN IE
w P o zn an iu :

p e łn o m ięs iste p o n ad 1 5 o k g
p e ln o m ięsis te 1 2 o— 1 5 o k g — 1 0 4 -1 1 0
p e łn o m ięs iste lo o— -1 2 o k g — 9 4 -1 0 2
p e łn o m ięsis te 8 o— lo o k g — 8 8 - 9 2
m ięs is te p o n ad 8 o k g — 7 6—  8 4
m ac io ry i p ó źn e k astra ty — 7 4—  9 0
św in ie b ek o n o w e

K R O W Y
—

p e łn om ięsis te , tu czn ik i — 6 0 -6 6
d o b rze o d ży w io n e — 3 6 -4 0
m ie rn ie o d ży w io n e

C IE L Ę T A
— 2 0 -2 2

n a jp rzed n ie jsze , w y tu czo n e — 7 8 -8 4

d o b rze o d ży w io n e — 6 4— 7 0

m ie rn ie o d ży w io n e
JA Ł O W IC E

— 5 0— 6 0

p e łn o m ięsis te , tu czn ik i — 6 4 -7 2

d o b rze o d ży w io n e
W O Ł Y

— 5 0— 5 4

p e łn o m ięsis te , tu czn ik i — 6 4 -7 2
m ie rn ie o d ży w io n e

B U H A JE
— 4  2— 4 8

p e łn o m ięs iste , tu czn ik i — 6 0 -6 2
m ie rn ie o d ży w io n e

O W C E
— 4 0— 4 2

p e łn o m ięsis te jag n ię ta m ło d e sk o p y — 6 4 -7 0
d o b rze o d ży w io n e — 4 4 -5 0
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Z z a g r a n ic y p r z y w o z im y  z a m il io n y o w o c ó w , 
a w  P o ls c e n ie s a d z im y d r z e w  o w o c o w y c h .

P o lsk a jes t za lew an a o w o cam i i to n ie ty l ­
k o tak iem i, k tó re w  P o lsce n ie ro sn ą , a le i tem i 
k tó rych p o w in n iśm y m ieć w b ró d . P rzy czy n ą 
te^ o jes t b rak d rzew o w o co w y ch . N a jed n ą 
o so b ę w  P o lsce w y p ada ty lko V s d rzew a , p o d­
czas g d y w  N iem czech i C zech o s ło w ac ji w y p a­
d a 5 d rzew . I tam , m im o , tak d u że j ró żn icy 
z n am i, p ro d u k c ja n ie p o k ry w a jeszcze ca łk o­
w ic ie m ie jsco w eg o zap o trzeb o w an ia .

W  P o lsce d o ty ch czaso w a p ro d u k c ja zasp a­
k a ja w ew n ę trzn ą k o n su m c ję ty lk o p rzez d w a 
m iesiące ro czn ie . P rzez 1 0 m ies ięcy m u sim y 
sp ro w ad zać za d ro g ie p ien iąd ze o w o ce. O  sk u t­
k ach teg o ro d za ju p o lity k i n ie trzeb a w ie le 
p isać . B ije o n a w szy stk ich . P lan u jąc o b ecn ie 
zm ian ę k u rsu p o lity k i ag ra rn e j w P o lsce —  
czy n n ik i p o w o łan e d o teg o w in n e w z iąć to za­
g ad n ien ie d o b rze p o d ro zw ag ę .

D la c z e g o  w y w o z im y  z r o k u n a r o k c o r a z * 
m n ie j g ę s i .

Jak s ię d o w iad u jem y , w  p ie rw o tn y ch p ro­
jek tach w y w o zu d ro b iu d o N iem iec u sta lo n o , źe 
w ro k u b ieżący m w y w iez iem y 1 5 0 0 ty s ięcy 
sz tu k g ęs i. W y w iez ien iu te j i lo śc i sp rzec iw il i 
s ię n as i ek sp o rte rzy , red u k u jąc tę cy frę ty lko  
d o i lo śc i 8 0 0 ty s ięcy sz tu k .

T o stan o w isk o ek sp o rte ró w jes t p o d y k to­
w an e n iczem in n em , jak ty lko ch ęc ią o b n iżen ia 
cen n a d ró b w  k ra ju , a p o d n ies ien ia ty ch cen 
w  p rzy w o z ie . D u ża p o d aż n a ry n k u w ew n ę trz­
n y m p o zw a la im b o w iem b ez ro b ien ia so b ie 
k o n k u ren c ji, tan io k u p ić , a m n ie jsza i lo ść , w y ­
w o żo n a n a ry n ek n iem ieck i, p o w o d u je zw y żk ę 
cen n a ty m ry n k u .

N ic d z iw n eg o w ięc , że w ro k u u b ieg ły m 
p łacon o n a jes ien i o k o ło 3 z ł za sz tu kę , a p o­
b ie ran o n a g ran icy w  Z b ąszy n ie —  6 z ł.

T e p o su n ięc ia n aszy ch ek sp o rteró w d o p ro - 
w ad ziły , że w  r . 1 9 3 4 w y w ieź liśm y ju ż ty lko  
6 2 0 ty s ięcy sz tu k , p o d czas g d y w r , 1 9 3 3 1 4 3 0 
ty s ięcy sz tu k , a w T r . 1 9 3 2 1 2 5 0 ty s ięcy sz tu k .

C h le b n a jd r o ż s z y w  K a to w ic a c h , n a jta ń s z y w e  
W ło c ła w k u .

Warszawa. W ed łu g u rzęd o w y ch d an y ch 
n a 1 b m . n o to w an o n astęp u jące cen y ch leb a za 
1 k g . w  sp rzed aży d e ta liczn e j: K ato w ice i S ta­
n is ław ó w 3 0 g r., W iln o 2 9 g r., W arszaw a , B ia­
ły sto k , T o ru ń , G d y n ia i K rak ów 2 8 g r, D ro h o­
b y cz 2 6 g r, Ł ó d ź , B rześć n . B u g iem i P o zn ań 
2 5 g r, L w ó w  2 4 g r, K ie lce ,- L u b lin , N o w og ró­
d ek i Ł u ck 2 3 g r, S o sn o w iec 2 1 g r, W ło c ław ek 
i T arn o p o l 2 0 g r.

Ceny żyta idą w górę.
Warszawa. W zw iązk u z m o cn ą ten d en c ją 

d la ży ta n a ry n k ach św ia to w y ch , ró lp icy  w strzy­
m u ją s ię z p o d ażą i d o w o zem zb o ża .

S zczeg ó ln ie j cen y ży ta id ą w g ó rę . C en a 
la w y n o sząca w  s ie rpn iu 9 .5 0 z ł. d o sz ła o b ecn ie 
w  W arszaw ie d o 1 3 z ł. za 1 0 0 k g . p rzy d a lsze j 
ten d enc ji zw y żk o w e j. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  

j Z a n ad es łan e n em ży czen ia i k w ia ty D

1  z o k az ji ś lu b u n aszeg o sk ład am y w szy st- 0  
i ! k im  jak n a jse rd eczn ie jsze

i , „Bóg zapłać" 0
1 J w

3  A le k s a n d e r  i J a d w ig a  z  S y p n ie w s k ic h H

l D ź b ik o w ic z o w ie . n

g W arszaw a w e w rześn iu 1 9 3 5 r . y

Znakomite

~= PI w o —
firmy HABERBUSCH i SCHIELE

P O L E C A

Józef Cichocki - L u b aw a
u l. K u p p n c ra 2 a . — T e le fo n 1 0 0 .

5 0 .0 0 0  z ło ty c h  w y k o p a n o w  m a ją tk u g e n .  
S o s n k o w s k ie g o .

Poznań. W czas ie p racy n a p o lach w  m a­
ją tk u P o raży n , w łasn o śc i g en . S o sn k o w sk ieg o , 
ro b o tn icy w y k o p a li w ięk szą i lo ść b an k n o tó w , 
k tó re jak —  stw ie rd zo n o — w y n o s iły razem 
5 0 .0 0 0 z ł.

W ed łu g w szelk ieg o p raw d o p o d o b ień stw a 
p ien iąd ze te p o ch o d zą z k rad z ieży , d o k o n an e j 
p rzed d w o m a la ty w  cu k ro w n i w  O p o len n icy .

S k rad z io n o tam w ó w czas 1 0 0 .0 0 0 z ł., a d o­
ch o d zen ie , jak ie p rzep ro w ad zo n o , n ie zo sta ło 
u w ień czo n e rezu lta tem .

B o h a te r s k a ś m ie r t u c z e n ic y w  W a r s z a w ie .

O n eg d a jsze j n ied z ie li, k o rzy s ta jąc z u p ą łu 
t łu m y W arszaw ian w y b ra ły s ię n a p laże w iśla­
n e N a p laży n a S ask ie j K ęp ie w szczę to p o p o łu­
d n iu a la rm , to n ę ła p o d o b n o jak aś u czen n ica .

W y p ad ek ten zau w aży ła 2 0 -le tn ia u czen ica 

S za jn g ro só w n a i rzu c iła s ię n a ra tu nek , p rzy­
c iąg a jąc to n ącą p o k ilk u  m in u tach d o b rzeg u 
S am a jed n ak strac iw szy s iły , zaczę ła to n ąć n ie­
d a lek o o d b rzeg u , P o n iew aż w szy scy b y li za ję­
c i u d z ie lan iem p o m o cy u ra to w an e j, n ik t n ie 
zw ró c ił u w ag i n a ra to w n iczk ę . D o p iero p o ch w i­
l i p o czę to szu k ać S zan jn g ro só w n ej. W y d o b y to 
ją p o 4 0 m in u tach . L ek a rz p o g o to w ia stw ie rd z ił 
śm ie rc i, p raw d o p o d o b n ie w sk u tek u d aru se rco­
w eg o .

Z a t ru l i z n a c h o r a z io ła m i, k tó r e d a w a ł c h o r y m .

Wilno. Z n acho r A d am M o ch n iew icz tak le­
czy ł z io łam i m ieszk ań có w w si P o ło czan y , Z o f ję 
H arn iew icz i S tan is ław a P io tro w sk ieg o , iż  n ab a­
w ili  s ię o n i p o w ażn e j ch o ro by . K rew n i P io tro w­
sk iego strac il i c ierp liw o ść , z łap a li zn ach o ra , 
p rzy rząd z il i m u o d w ar z ty ch sam ych z ió ł, k tó - 
rem i leczy ł ch o ry ch i w raz z in n em i m ieszkań­
cam i w si zm u sili zn ach o ra d o w y p ic ia w ięk sze j 
d o zy o d w aru . Z n ach o r zach o ro w a ł z o b jaw am i 
za tru c ia : d o sta ł s iln e j g o rączk i, w y m io tó w , a 
o b ecn ie c ierp i n a zan ik p am ięc i.

N ie s a m o w ity w y p a d e k p o r a ż e n ia p r ą d e m .

Równe. W R ó w n em zaszed ł trag iczn y w y ­
p ad ek p o rażen ia p rąd em n a u licy S ie lan k a. W  
d o m u p o d n r. 6 w sk u tek zep su c ia s ię p rzew o­
d ó w e lek try czn y ch w  o b w ó d p rąd u w łączy ł s ię 
d ach b laszan y . Z d ach u zw iesza ły s ię d ru ty , 
w o k o ło k tó rych w iła s ię ro ś lin n o ść . P rąd w ięc 
d o sta ł s ię d o ty ch d ru tó w i d o s ło w n ie o to czy ł 
ca ły d o m . N ie w ied ząca n ic o te rn T eo d o z ja 
P o p o so w a , l ic ząca 5 4 la ta , ch c ia ła co ś p o p raw ić 
p rzy zw iesza jący ch s ię ro ś lin ach i d o tk n ę ła 
d ru tu . Z o sta ła p o rażo n a i p ad ła m artw a. N ie 
o rjen tu jący s ię d o m o w n icy w  p rzy czy n ie n ag łe j 
śm ie rc i ch c ie li cu c ić P o p o so w ą , sąd ząc , że zem d­
la ła . W sze lk a p o m oc o k aza ła s ię jed n ak sp ó ź­
n io na . C h arak tery s ty czn e b y ło zach o w an ie s ię 
p sa p o d w ó rzo w eg o , k tó ry o d k ilk u d n i n ie 
ch c ia ł w y jść z b u d k i. T rzeb a tu zazn aczy ć , że 
p rzew o d y b y ły zep su te o d k ilk u  d n i.

3 m o rg i z iem i 
w tern place budowlane pod miastem 

sp rzed am

Zgłoszenia do adm. ,,Glosu“

Na sezon

Jesienno-zimowy
p r z y jm u je z a m ó w ie n ia n a o d z ie ż  m ę s k ą  i d a m s k ą  

o r a z s z k o ln e m u n d u r y  i fu t r a w s z e lk ie g o  

r o d z a ju , k tó r e w y k o n u ję p o d łu g n o w o c z e s n e j 

m o d y p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h

F r. Ł u k aszew sk i - N o w em iasto
— u lica Ś ro d k o w a N r. 6 . —

L u d n o ś ć a m e r y k a ń s k a d o k o n a ła s a m o s ą d u  n a d  
m u r z y n e m .

N 0 W V  JO R K . Z E x fo rd w  stan ie M iss is ip i 
d o n o szą , że w czas ie fe ro w an ia p rzez ław ę 
p rzy s ięg ły ch w y ro k u n a m u rzy n a , o sk a rżo neg o 
o zam o rd o w an ie b ia łeg o , l ic zn y t łu m w d arł s ię 
d o w ięz ien ia , o b ezw ład n ia jąc trzech p o lic jan tó w 
i u p ro w ad z ił stam tąd p o d sąd n eg o m u rzy n a , 
k tó reg o n astęp n ie p o w ieszo n o za m iastem .

P R O G R A M  R A D J O W Y .

W a r s z a w a  —  s o b o ta 2 1 . w r z e ś n ia

6 3 0— 8 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n a łczasu 1 2 .0 0 
H e jn a ł 1 2 .o 3 D z ien n ik p o łu d n . 1 2 .1 5 K o n cert 1 3 .2 5 C h w il­
k a d la k o b ie t 1 4 .3 0 P ły ty 1 5 .0 0 F rag m en t 1 5 .1 5 P rzeg ląd 
g ie łd . 1 5 .2 5 N asz h an d e l m o rsk i 1 5 .3 0 K o n cert. 1 6 .0 0 L ek c­
ja języ k a f ran c . 1 6 .1 5 U tw o ry fo rtep . 1 6 .3 0 S k rzyn k a 
tech n . 1 6 .4 5 C ała P o lsk a śp iew a . 1 7 .0 0 O d czy t. 1 7 .1 5 N o­
w o śc i z p ły t 1 7 .4 5 P o g ad an k a . 1 7 .5 0 P o g ad an k a . 1 8 .0 0 
T ea tr W y o b raźn i 1 8 .3 0 P rzeg ląd w y d aw n ic tw 1 8 .4 0 P o g ad . 
sp o łeczn a 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 C P rzeg ląd p rasy ro ln . 1 9 .1 0 
P ro g r. n a d z . n ast. 1 9 .2 0 K o n c. rek lam . 1 9 .8 5 W iad . sp o rt, 
lo k . 1 9 .4 0 W iad . sp o rt, o g . 1 9 .5 0 P o g . ak tu a l. 2 0 .0 0 K o n c. 
2 0 .4 5 D zień , w iecz . 2 0 .5 5 O b razk i z P o lsk i w sp ó łcz . 2 1 .0 0 
A u d y c ja d la P o lak ó w zag r. 2 1 .3 0 W eso ła S y ren a 2 2 .0 0 
K o n cert. 2 3 .0 0 W iad . m eteo ro l. d la k o m u n ik , lo tn . 2 3 .0 5 
N ajn o w sze k o m ed je m u z.

N ie d z ie la  2 2 . w r z e ś n ia

9 .0 0— lO .o o A u d . p o rań - lO .o o T r. n ab o ż z k o śc io ła 
M etro p o li i, z P o zn an ia 1 2 .o 5 P rzeg l. tea tr. 1 2 .1 5 P o ran ek 
m u z. 1 3 .o o T ea tr . W y o b r. 1 4 .o o N o w e la 1 4 .2 o P ły ty 1 5 .o o 
G o d z . ro ln ik a I6 .0 0 D ia lo g 1 6 .1 5 T r. z K rak o w a 1 6 ,1 5 C ała 
P o lsk a śp iew a 1 7 .o o M u z . tan . 1 7 .4 0 A u d . s łow .-m u z. z Ł o ­
d z i 1 8 .o o R ec ita l fo r t. 1 8 .3 o T eatr . W y o b r. z P o zn an ia 1 9 .o o 
P ro g r. n a d z . n ast. 1 9 .1 0 K o n c . rek lam . 1 9 .2 5 W iad . sp o rt, 
lo k . 1 9 .3 o P ły ty 1 9 .4 5 C o czy tać 2 o .o o K o n c . o rk . sy m fo n . 
2 o .4 5 O d czy t 2 o .5 o D zień , w iecz. 2 1 .o o W eso ła lw o w sk a fa la 
2 1 .3 o F e lje to n 2 1 .4 5 W iad . sp o rt, o g ó ln e 2 2 .o o P ły ty 2 3 .o o 
W iad . m et. 2 3 .o 5— 2 3 .3 o M u zy k a lek . z p ły t.

P o n ie d z ia łe k  2 3 . w r z e ś n ia .

6 .3 o— 8 .1 o A u d . p o rań . 1 2 .o 3 D zień , p o ł. 1 2 .1 5 K o n c. 
z K rak o w a 1 3 .2 5 C h w ilk a d la k o b ie t 1 5 .1 o P rzeg ląd g ie łd . 
1 5 .2 5 W iad . o ek sp . p o lsk . 1 5 .3 o M u zy k a lek ka 1 6 .1 5 P ły ty  
1 6 .4 5 B ilan s w ak acy jn y 1 7 ,o o P o g adan k a 1 7 .1 5 M in u ta p o­
ez ji 1 7 .2 o K o n cert 1 7 .4 o P ły ty 1 7 .5 o P o g ad . z P o zn an ia I8 .0 0 
P ieśn i 1 8 .3 o L is ty  o d d z iec i 1 8 .4 o Z y c ie k u ltu r , i art sto licy 
1 8 .4 5 P ły ty 1 9 ,o o S k rz . ro ln . 1 9 .1 o P ro g r. n a d z . n ast. 1 9 .2 o 
K o n c . rek lam . 1 9 .3 5 W iad . sp o rt, lo k . 1 9 .4 o W iad o m . sp o rt, 
o g ó ln e 1 9 .5 o P o g ad . ak t. 2 o .o o M u zy k a lek ka 2 0 .4 5 D z ień 
w iecz . 2 0 .5 5 O b razk i z P o lsk i w sp ó łcz . 2 1 .o o R ecita l fo rtep . 
2 1 .3 o W ieczó r l ite r. 2 2 .o o K o n c . sy m fo n . 2 3 .o o W iad . m et. 
2 3 .o 5— 2 3 .3 o M u zy k a tan . z p ły t.

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

Notowania z dnia 19. IX. 1935 7a 100 kg. płacono

Żyto nowe i zdrowe 
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity' 
Owies
Otręby żytnie
Otręby pszenne (grube)
Otręby (średnic) 
Gorczyca 
Groch Viktorja. 
Groch Folgera

1 2 ,7 5 -  1 3 0 0
1 7 ,5 o -  1 7 7 5 
1 5 ,2 5 —  1 6 ,2 5 
1 4 ,2 5 -  1 5 ,0 0 
1 4 .5 0 -  1 5 ,0 0
9 ,5 0 -  ;0 ,2 5
9 ,7 5 -  1 0 ,5 0 

0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
2 4 ,0 0 -  2 6 ,0 0 

2 0 ,0 0 -  2 2 ,0 0

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M ilo s z e w s k i w  N o w e ii im ie » c ie  n . D r w . 

W y d a w c a : C e le s ty n M ilo s z e w s k i w  N o w e tn m ie ś c ie n . D rw .

4 Kapelusze welurowe
4 światowej sławy marki

1 „H u c ke 1“
p o leca

4 . I
1 Fr. Żmijewski • L u b aw a |
4 R y n ek 1 4 . :— : T e le fo n 1 0 .

4 I

P o szu k u ję

d z ie w c z y n y

u m ie jące j g o to w ać

ZALEWSKA - Drogerja - Nowemiasto R y n ek .

F o r m u la r z e

p o leca

K s ię g a rn ia B . M ilo s z e w s k i , N o w e m ia s to  R y n e k  1 9 .

Kino 
Dźwiękowe

N a jp ięk n ie jszy p o em at d a lek ie j p ó łn o cy 
‘ F IL M - C U D

„E S K I M 0“
F ilm , k tó ry d o trze d o n a jg łęb szych 

zak ą tk ó w n aszeg o se rca .

N a jw ię k s z y e w e n e m e n t w h is to r j i k in e m a to g r a f ] ! . P r ó b le m  f i lm u  k o lo r o w e g o r o z w ią z a n y . A R C Y D Z IE Ł O  
. . . =e^.: w  k o lo r a c h  n a tu ra ln y c h . M il jo n o w a w y s ta w a

Rodzina Rotszyldów
„Bóg wojny“ Napoleon — i „Bóg finansów" 

Rotszyld w emocjonującej walce tytanów.

F ilm  d źw ięk o w y , k tó ry ca ły św ia t p rzy ją ł z ży­

w io ło w y m  en tu z jazm em . W ro lach g łó w n y ch : 

George Arliss o raz n iezap o m n ian y .F ran k enste in * 

Borys Karloff w raz z L o re ttą Y o u n g .

F ilm  d źw ięk o w y p e łen w ie lk ieg o n ap ięc ia , k tó ry  

w zru szy n a jtw a rd sze se rca , b ęd ący p ry m ity w n y m 

dramatem i bezlitosną tragedją!

„E S K I M 0“
w /g p o w ieśc i F reu ch en a

P o ry w a jący f i lm  o k tó ry m p am ięć p o zo stan ie n a zaw sze . 

F ilm  k tó ry w y c isk a łz y .

Specjalne przedstawienie „ESKIMO“ o godzinie 4-tej popoł

L u b a w a , w  p o n ie d z ia łe k  2 3 b m . o g o d z . 8 .1 5 N o w e m ia s to , w to r e k 2 4 b m . o g o d z . 8 .1 5
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o ln ic z y
K O M U N IK A T

w sprawie jesiennych zakupów koni remontowych ’ 
na Pomorzu,

i
P o m o rs k a J z lra R o ln ic z a p o d o je n in ie js z e m j  

d o w ia d o m o śc i , ż e je s ie n n e z a k u p y k o n i re m o n - j  

to w y c h w  w ie k i! o d 3 l 4 —  6 la t w łą c z n ie o d j  
ro ln ik ó w -h o d o w c ó w i in n y c h o s ó b —  z w y łą - l 

c z e n ie m z a w o d o w y c h h a n d la rz y k o n i —  o d b ę d ą !  
s ię w  n iż e j p o d a n y c h te rm in a c h i m ie js c o w o ś - g 
c ia c h :

W to re k , d n ia 1 2 . X I . 3 5er . o g o d z in ie 1 0 - te j | 
w  L id z b a rk u .

Ś ro d a , d n ia 1 3 . X I . 3 5 r . o g o d z in ie 1 0 - te j 

w N o w e m m ie śc ie .
C z w a r te k , d n ia 1 4 . X I . 3 5 r . o g o d z . 1 0 - te j 

w  J a b ło n o w ie P o m .
P ią le k , d n ia 1 5 . X I . 3 5 r . o g o d z in ie 1 0 - te j 

w  K o w a le w ie P o m .
Z a k u p y o d b y w a ć s ię b ę d ą k a ż d o ra z o w o n a 

m ie js c o w e j ta rg o w ic y .
M in is te rs tw o S p ra w W o js k o w y c h w y d a ło j  

o z a k u p ie k o n i re m o n to w y c h w ro k u b u d ź . 
1 9 3 5 /3 6 n a s tę p u ją c e z a rz ą d z e n ie :LKJIHGFEDCBA

4  I . C en y za k o n ie k u p o w a n e o d h o d o w có w  
lu b Z w ią zk u H o d o w có w  K o n i.

P e łn ą c e n ę s z a c u n k o w ą , u s ta lo n ą p rz e z K o ­
m is ję R e m o n to w ą , w y p ła c a s ię w y łą c z n ie z ; i 

k o n ie w y h o d o w a n e p rz e z s p rz e d a w c ę , to je s t 
u ro d z o n e i w y h o d o w a n e u n ie g o lu b te ż n a b y te 
p rz e d d n ie m 1 w rz e śn ia ro k u n a s tę p n e g o p o 
u ro d z e n iu k o n ia , a n a s tę p n ie w y c h o w a n e p rz e z 
s p rz e d a w c ę a ż d o c h w i l i p rz e d s ta w ie n ia k o n ia 
K o m is ji R e m o n lo w e j, p o d n a s tę p u ją c c m i w a­
ru n k a m i :

1 . S p rz e d a w c a w in ie n p rz e d s ta w ić z a ś w ia d­
c z e n ie , ż e je s t c z ło n k ie m , c o n a jm n ie j o d t rz e c h 
m ie s ię c y , je d n e g o z e z w ią z k ó w h o d o w c ó w k o n i.

2 . S p rz e d a w c a o b o w ią z a n y je s t p rz e d s ta­
w ić d o w ó d , ż e k o ń je s t w ła sn e j je g o h o d o w l i , 
t j . , ż e u ro d z i ł s ię i z o s ta ł w y c h o w a n y u n ie g o , 
a lb o te ż z o s ta ł n a b y ły p rz e d d n ie m 1 w rz e ś n ia 
ro k u n a s tę p n e g o p o u ro d z e n iu k o n ia , a n a s tę p­
n ie b y ł w y c h o w a n y p rz e z s p rz e d a w c ę a ż d o 
c h w i l i p rz e d s ta w ie n ia k o n ia K o m is j i R e m o n to­
w e j. Z a m ia ro d a jn y d o w ó d u ro d z e n ia k o n ia u : 
s p rz e d a w c y u w a ż a n e b ę d z ie je d n o z n iż e j w y - j 

m ie n io n y c h z a ś w ia d c z e ń:
A ) Ś w ia d e c tw a s ta n o w ie n ia k la c z y z n a - j 

le ż y c ie p o tw ie rd z o n y m n a o d w ro c ie d o w o d e m 
u ro d z e n ia ź re b ię c ia —  w y d a n e p rz e z P a ń s tw o­
w e Z a k ła d y C h o w u K o n i lu b w ła ś c ic ie l i o g ie­
ró w , p o s ia d a ją c y c h ś w ia d e c tw a u z n a n ia , p rz e­
w id z ia n e w  u s ta w ie z d n ia 1 3 m a rc a 1 9 3 4 r . o  
n a d z o rz e n a d h o d o w lą k o n i ( I )z . U . R P . n r . 3 2 
p o z . 2 8 4 ) .

B ) Ś w ia d e c tw o o w p is a n iu k o n ia d o -k s ię g i 
s ta d n e j k o n i, p ro w a d z o n e j p o d n a d z o re m M in i ­

s te rs tw a R o ln ic tw a i R . R .. w  m y ś l z a rz ą d z e n ia 
M in is tra R o ln ic tw a ż d n ia 4 g ru d n ia 1 9 3 1 r w  
s p ra w ie k  s i a g s ta d n y c h ( „ M o n ito r  P o lsk i“  
N r. 2 9 5 , p o z . 3 9 0 ) .

C ) Z a ś w ia d c z e n ie w y d a n e p rz e z z w ią z k i 
h o d o w c ó w k o n i w  P o ls c e , u rz ę d y g m in n e , iz b y  
ro ln ic z e , ż e p rz e d s t; w io n y K o m is j i R e m o n to w e j 
k o ń je s t u ro d z o n y u s p rz e d a w c y . Z a m ia ro d a j­
n e d o w o d y , s tw ie rd z a ją c e , ż e k o ń z o s ta ł n a b y ty 
p rz e z s p rz e d a w c ę p rz e d d n ie m 1 w rz e śn ia ro k u 
n a s tę p n e g o p o u ro d z e n iu k o n ia , a n a s tę p n ie b y ł  
w y c h o w a n y p rz e z n ie g o a ż d o c h w i l i p rz e d s ta­
w ie n ia K o m is j i R e m o n to w e j —  u w a ż a n e b ę d ą :

a ) o d n o ś n e z a ś w ia d c z e n ia w y d a n e s w y m  

c z ło n k o m p rz e z z w ią z k i h o d o w c ó w k o n i,
b ) o d n o ś n e z a ś w ia d c z e n ia w y d a n e p rz e z 

u rz ę d y g m in n e , iz b y ro ln ic z e o ra z o rg a n iz a c je 
ro ln ic z e .

§ II . C en y  za k o n ie k u p o w a n e o d sp rze ­
d a w có w  n iezrzeszo n y ch .

S p rz e d a w c a , k tó ry n ie p rz e d s ta w i z a św ia d­
c z e n ia w y m ie n io n e g o w  1 p k t. 1 o trz y m u je c e­
n ę z a k o n ia o 5 p ro c , m n ie js z ą o d c e n y s z a c u n­
k o w e j u s ta lo n e j z a d a n e g o k o n ia p rz e z k u p u ją c ą 
K o m is ję R e m o n to w ą .

K o n ie te je d n a k o d p o w ia d a ć w in n y w y m a­
g a n ie m w y m ie n io n y c h w  p k t. 1 § 1 .

§ III . C en y za k o n ie w y h o d o w a n e n ie p rzez  
sp rzed a w cę .

K o n ie w y h o d o w a n e n ie p rs e z s p rz e d a w c ę 
m o g ą b y ć k u p o w a n e , a le w e d łu g s z a c u n k u n iż­

s z e g o , a m ia n o w ic ie :
1 . z a c e n ę n iż s z ą o 1 0 p ro c , o d c e n y s z a­

c u n k o w e j u s ta o ln e j p rz e z k u p u ją c ą K o m is ję R e­
m o n to w ą , o i le z o s ta ły’  n a b y te p rz e z s p rz e d a w­
c ę c o n a jm n ie j 6 m ie s ię c y p rz e d p rz e d s ta w ie n ie m 
k o n ia K o m is j i R e m o n to w e j. P o w y ż sz e m u s i b y ć 
p o tw ie rd z o n e p is m e m p o ś w ia d c z e n ie m je d n e j z 

n iż e j w y m ie n io n y c h in s ty tu c y j :
Z w ią z k i H o d o w c ó w K o n ia
U rz ę d y G m in n e lu b I z b y R o ln ic z e ;

2 . z a c e n ę o d 1 5 d o 3 0 p ro c , o d c e n y s z a­
c u n k o w e j, u s ta lo n e j w e d łu g u z n a n ia K o m is j i

R e m o n to w e j, o i le z o s ta ły n a b y te p rz e z s p rz e­
d a w c ę w  te rm in ie p ó ź n ie js z y m , n iż n a 6 m ie s ię­
c y p rz e d p rz e d s ta w ie n ie m k o n ia K o m is j i R e­
m o n to w e j.

4  IV .' D o d a tk i h o d o w la n e
p k t. 1 ) D o d a tk i h o d o w la n e w y p ła c a n e b ę d ą ty l ­

k o ty m  h o d o w c o m , k tó rz y p rz e d s ta w ią 
z a ś w ia d c z e n ia w y m ie n io n e w  § I p k t. 1 . 

p k t. 2 ) D o d a tk i h o d o w la n e u s ta n a w ia s ię d w ó c h 
k a t e g o ry j :
w y ż e j —  1 5 p ro c , o d c e n y s z a c u n k o w e j 
k o n ia

n iż e j —  5 p ro c , o d c e n y s z a c u n k o w e j 
k o n ia .

p k t. 3 ) D o d a tk i h o d o w la n e 1 5 p ro c , (w y ż e j k a te - 
g o r j i ) o d c e n y s z a c u n k o w e j k o n ia w y ­
p ła c a n o b ę d ą z a k o n ie , n a k tó re p rz e d­
s ta w io n e z o s ta n ą ś w ia d e c tw a w y m ie n io­
n e w  § I p k t. B .

p k t. 4 ) D o d a tk i h o d o w la n e 5 p ro c , (n iż e j k a te - 
g o r j i) o d c e n y s z a c u n k o w e j k o n ia w y ­
p ła c a n e b ę d ą z a k o n ie , n a k tó re s p rz e­
d a w c a p rz e d s ta w i ś w ia d e c tw o ja k w  § I  
p k t. A , s tw ie rd z a ją c e co n a jm n ie j je d n o­
s tro n n ie u d o w o d n io n e p o c h o d z e n ie s p rz e­
d a w a n e g o k o n ia .

§ V . D o d a tk i h o d o w la n e -w y p ła c a n e b ę d ą w  
m ia rę p o s ia d a n y c h n a te n c e l k re d y tó w .

§ V I . D o s ta rc z e n ie n ie z b ę d n y c h d o k u m e n­
tó w  n a le ż y d o s p rz e d a w c y k o n ia . S p rz e d a w c a 
w in ie n d o s ta rc z y ć d o k u m e n ty k o n ia p rz e w o d n i­
c z ą c e m u K o m is j i R e m o n to w e j w  c z a s ie s p rz e­
d a ż y , g d y ż p e łn a c e n a s z a c u n k o w a i d o d a te k 
h o d o w la n y m o g ą b y ć p rz y z n a n e z a s p rz e d a n e g o 
k o n ia ty lk o p o d c z a s z a k u p u . P rz e d s ta w io n e n a 
s p rz e d a n e g o k o n ia d o k u m e n ty p o z a k u p ie n ie 
b ę d ą u w z g lę d n ia n e .
P rzejśc ie k o n ia n a w ła sn o ść S k a rb u  P a ń stw a .

P rz e jś c ie k o n ia z a k u p io n e g o p rz e z K o m is ję 
R e m o n to w ą n a w ła s n o ś ć S k a rb u P a ń s tw a n a­
s tę p u je z c h w ilą p o d p is a n ia p rz e z s p rz e d a w c ę 
z o b o w ią z a n ia .

O s ta te c z n y o d b ió r k o n ia o d s p rz e d a w c y n a­
s tę p u je je d n a k w  c z a s ie i m ie js c u k a ż d o ra z o w o 
w s k a z a n e m p rz e z p rz e w o d n ic z ą c e g o K o m is j i R e­
m o n to w e j i p o d a n e m d o w ia d o m o ś c i s p rz e d a w­
c ó w . D o c z a su o s ta te c z n e g o o d b io ru , s p rz e­
d a w c a je s t o d p o w ie d z ia ln y z a m o g ą c e n a s tą p ić 
u s z k o d z e n ia k o n ia , s p rz e d a n e g o K o m is j i R e m o n­
to w e j, z m n ie js z a ją c e lu b u n ie m o ż l iw ia ją c e z d o l­
n o ś ć k o n ia d o s łu ż b y w o js k o w e j.

K a ż d y k o ń z a k u p io n y p rz e z K o m is ję R e­
m o n to w ą p o w in ie n b y ć z a o p a trz o n y p rz e z s p rz e­
d a w c ę w  p a rc ia n ą u ź d z i e n  i c ę o ra z m o c n y 
p o w ró z .

K o n ie z a k u p io n e p rz e z K o m is ję R e m o n to w ą 
s ta ją s ię w ła s n o ś c ią S k a rb u P a ń s tw a z z a s trz e­
ż e n ie m , iż w  ra z ie u ja w n ie n ia w  c ią g u 1 4 d n i 
u k ry te j w a d y lu b c h o ro b y , u m o w a k u p n a -s p rz e­
d a ż y ro z w ią z u je s ię a u to m a ty c z n ie , a s p rz e d a­
ją c y z o b o w ią z a n y je s t w ó w c z a s d o o d e b ra n ia 
k o n ia s p o w ro te m i d o z w ro tu w y p ła c o n e j m u 
z a k o n ia s u m y .

Z a ś w ia d c z e n ie o p rz y n a le ż n o ś c i h o d o w c y 
d o P o m o rs k ie g o Z w ią z k u H o d . K o n ia s z la c h . 
p ó łk rw i w y d a je s e k re ta r ja t Z w ią z k u —  T o ru ń , 
S ie n k ie w ic z a 1 0 . P o z a ś w ia d c z e n ia te n a le ż y 
s ię z w ra c a ć d o ś ć w c z e ś n ie .

P o m o rsk a Izb a R o ln icza .

S k rz y n k a p o c z to w a .
P y t Z a p y tu ję s ię c z y w ie rz y c ie l b ę d z ie 

m ó g ł d o c h o d z ić c a łe j p re te n s j i, g d y m u w d n iu 
1 . 1 0 . 3 5 r . 2 ra t ro z ło ż o n e g o n a m o c y s a m e g o 
p ra w a d łu g u n ie z a p ła c ę b o ja m im o n a js z c z e r­
s z e j c h ę c i ra t ty c h n ie b ę d ę w  s ta n ie z a p ła c ić . 
Z b o ż e ta n ie , ś w in ie m i p rz e p a d ły n a p o m ó r a 
z m le k a te ż n ie m a m d o c h o d u , g d y ż 3 k ro w y  
p o ro n i ły .

C z y je s t m o ż e ja k ie w y jś c ie z te j s y tu a c j i , 
b o 1 . 1 0 . 3 5 . n a d c h o d z i . B . z J .

O d p . O w sz e m je s t. W p ra w d z ie a r t . 4 7 
ro z p . P re z . R . P . z d n ia 2 4 . 1 0 . 3 4 r . o  k o n w e r­
s j i i u p o rz ą d k o w a n iu d łu g ó w ro ln ic z y c h p o w ia d a , 
ż e o i le d łu ż n ik n ie z a p ła c i ł 2 k o le jn y c h p o s o­
b ie n a s tę p u ją c y c h ra t w ra z z p ła tn e m i p rz y 
n ic h o d s e tk a m i, c a ły d łu g s ta je s ię n a ty c h m ia s t 
p ła tn y , je d n a k ż e ty lk o w ó w c z a s , g d y w y s o k o ś ć 
ra t z o s ta ła u s ta lo n a p rz e z U rz ą d R o z je m c z y 
b ą d ź je g o p rz e w o d n ic z ą c e g o lu b S ą d G ro d z k i w  
m y ś l a r t . 4 4 w y ż - c y t. ro z p . (p rz y g ru p ie A , t j .  
g o s p o d a rs tw a c h d o 7 5 h a ) .

W . u s t. 3 a r t . 4 7 d e k re tu p o w ie d z ia n e , ż e 
U rz ą d R o z je m c z y m o ż e u c h y lić s k u tk i z a le g a n ia 
z z a p ła tą p ie rw sz y c h ra t w p rz y p a d k a c h , g d y 
z a le g ło śc i p o w s ta ły b e z w in y d łu ż n ik a z p o w o­
d u s i ły  w y ż s z e j, k tó ra s p o w o d o w a ła c z a s o w o 
je g o n ie w y p ła c a ln o ść . W  ty m w y p a d k u d o 
s i ły  w y ż sz e j z a lic z a s ię k lę sk i ż y w io ło w e t j .  
w y p a d e k w in w e n ta rz u , n ie u ro d z a j, p o s u c h a , 
g ra d e tc . X .

W sprawie dostawy dla wojska.
1 8 P u łk U ła n ów  w G ru d zią d zu k o m u n ik u je 

n a m , że d n ia 2 6 . IX . 3 5  r . o  g o d z . 9 « te j o d b ęd z ie  
s ię w  k w a term istrzo stw ie 1 8 P u łk u U ła n ó w w  
G ru d zią d eu p rzeta rg  n ieo g ra n iczo n y  o ra z ew en t. 
p rzeta rg u stn y n a d o sta w ę n iżej w y szczeg ó ln io ­
n y ch p ro d u k tó w  ży w n o śc io w y ch a m ia n o w ic ie  
n a k a szę jęczm ien n ą , fa so lę , g ro ch , b ru k iew , 
k a p u stę k iszo n ą , m ą k ę p szen n ą , m a k a ro n , ceb u ­
lę , o cet, p iep rz , ser k ro w i b ia ły , m lek o p ełn e , 
z iem n ia k i, s ia n o , s ło m a o w sia n a , s ło m a ży tn ia , 
m a rch ew  p a stew n ą etc .

O fero w a ć n a leży a rty k u ły ty lk o d o b rej ja ­
k o śc i C en y w  o fer ta ch n a leży p o d a w a ć  fra n co  
m a g a zy n 1 8 P u łk u U ła n ó w .

B liższy ch in fo rm a cji u d zie la b iu ro T . R . P .

Ważne dla osadników z prywatnej parcelacji 
polskiej.

N a p o d sta w ie a rt. 5 4 ro zp . P rez . R . P . 
z d n ia 2 4 . X . 3 4  r . m a ją w szy scy o sa d n icy , k tó ­
rzy n a b y li z iem ię z p a rcela c ji p ry w a tn ej m a ją t­
k ó w  w  cza sie o d 1 . I . 1 9 2 6 r . d o 1 . V III . 1 9 3 2  r . 
p ra w o u b ieg a n ia s ię o o b n iżen ie resz ty cen y  
k u p n a o sa d y .

N o rm y sza cu n k o w e z iem i n a b y te j z p a rce ­
la c ji zo sta ły  o p u b lik o w a n e ro zp . M in . R o ln . i R ef. 
R o ln ych z d n ia 1 6 . III. 1 9 3 5  r . W n io sk i o o b n i­
żen ie resz ty cen y k u p n a w y g o tu je P o w ia to w e  
B iu ro d o S p ra w  F in a n so w o  R o ln ych w  N o w em ­
m ieśc ie S ta ro stw o p o k ó j n r . 5 .

C zło n k o w ie K ó łek R o ln iczy ch , k tó rzy  
o k a źą s ię leg ity m a cją w a żn ą n a ro k 1 9 3 5 m a ją  
u lg i w  o p ła c ie w n io sk u .

Rośnie liczba członków dobrowolnych 
organizacji rolniczych.

P o lsk a liczy p rzesz ło 1 5  m iljo n ó w  ro ln ik ó w .  
L iczb a to w ielk a i g d y b y b y ła d o b rze zo rg a n i­
zo w a n a to d rży j n a ro d z ie p rzed ta k ą s iłą , lecz  
có ż , k ied y n ie w szy scy ro ln icy ro zu m ieją p o ­
trzeb ę zo rg a n izo w a n ia  s ię . D o o rg a n iza cji za ­
w o d o w ej n ie w szy scy p rzy stęp u ją , stą d też ro l­
n ic tw o g o rzej jest tra k to w a n e o d in n ych  
za w o d ó w n ęd za n a w ieś za w ita ła , k ied y d y rek ­
to rzy ro zm a ity ch  k o p a ln i i cu k ro w n i za ra b ia ją  
d ziesią tk i ty s ięcy . P ra w d a , że ch o ć ro ln ik ó w  
jest ta k a liczb a , to jed n a k że n ie p rzed sta w ia ją  
o n i ta k iej s iły , o d in n y ch zn a czn ie m n iej licz ­
n y ch za w o d ó w . A  czy ta k  jest to n a m p o k a żą  
cy fry  :

O tó ż ja k p o w ied z ian o ro ln ik ó w w P o lsce  
jest p rzesz ło 1 5 m iljo n ó w  a ilu jest zo rg a n izo ­
w a n ych  ? W  b . za b o rze ro sy jsk im  ca 4 0 .0 0 0 w  
b . za b o rze p ru sk im  o k o ło 6 0 .0 0 0 , w M a ło p o lsce  
o k o ło 2 0  0 0 0 co ra zem sta n o w i 1 2 0 .0 0 0 cz ło n ­
k ó w  n a 1 5 m iljo n ó w ro ln ik ó w . C zy to n ie  
g a rstk a  ?

G d y cz ło w iek  n a te cy fry p a trzy , to sm u t­
n o s ię ro b i g d y s ię p o m y śli że ty lu ro ln ik ó w , 
p o m im o za ch ęceń i w id o czn y ch k o rzy śc i stro n i 
o d K ó łek R o ln iczy ch  i k ręc i b a t n a w ła sn ą  
sk ó rę: g d y b y n ie to że w  o sta tn im cza sie za ­
czy n a s ię zn ó w  b u d zić u św ia d a m ia n ie o rg a n i­
za cyjn e . P rzy ro st cz ło n k ó w jest b a rd zo  zn a czn y  
m im o k ry zy su g o sp o d a rczeg o n a w szy stk ich  
tery to rja ch P o lsk i, b o k to jeż li n ie k ry zy s  zm u si 
ro ln ik ó w  d o w sp óln eg o so lid a rn eg o d zia ła n ia .

O tó ż o trzy m u jem y b a rd zo p o c iesza ją ce  
w ieśc i z W ielk o p o lsk i, te j d zie ln icy , k tó ra  
p rzo d u je ca łej P o lsce , że liczb a cz ło n k ó w  w zro ­
s ła d o 3 0 .0 0 0 a k w o ta za p ła co n y ch sk ła d ek  ju ż  
w  ty m  ro k u s ięg a 2 0 0 .0 0 0 z ł. Ć zy to n ie p o ­
c iesza ją cy o b ja w ? G d y b y w szy stk ie w o jew ó d z­
tw a p o sz ły za p rzyk ła d em  W ielk o p o lsk i, ro ln icy  
sta n ow ilib y n a p ra w d ę s iłę , z k tó rą k a żd y m u - 
s ia łb y s ię liczy ć .

A  w ięc za p rzyk ła d em P o zn a ń sk ieg o d o  
p ra cy n a d  w erb o w a n iem cz ło n k ó w . C zło n k ó w  
w in n i w erb o w a ć n iety lk o za rzą d y K ó łek , p rezes  
czy in stru k to r T .R .P ., lecz k a żd y cz ło n ek o r ­
g a n iza cji p o w in ien so b ie p o sta w ić za ce l w  c ią ­
g u ro k u zw erb o w a ć p rzy n a jm n ie j jed n eg o n o ­
w eg o cz ło n k a . C zy jest to n iem o żliw e ? A leż  
ta k , ty lk o trzeb a s ię d o teg o za b ra ć a liczb a  
cz ło n k ó w w  n a szem p o w iec ie w zro śn ie d w u ­
k ro tn ie t . j . za m ia st 1 ,6 0 0 cz ło n k ó w b ęd ziem y  
m ieli w  p o w . lu b a w sk im  3 .2 0 0 .

A  za tem  k a żd y cz ło n ek K ó łk a R o ln iczeg o  
d o p ra cy w  m y śl h a sła „ W  g ro m a d zie s iła “

R o ln ik .

Zebranie Kółek Rolniczych na dzień 22 wrzelnia.
1 . B ra tja n o g o d z in ie 1 7 .3 0

2 . O stro w ite  „  1 2 -te j

3  N o w em ia sto „ 1 0 -te j

W  K ó łk u R o ln iczem  w  Z ło to w ie o d b ęd z ie s ię w  
n ied z ie lę d n . 2 2 . IX . b r . o b ch ó d 2 5 lec ia .



012 44

Ewangelja
na niedzielę piętnastą po świątkachTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

zap isan a u św . Ł u k asza ro zd z . 7 , w . 1 1— 1 6 .

W  o n czas: W y b ra ł s ię Jezu s d o m iaste­
czk a, zw an eg o N a irn , i sz li z N im u czn io w ie 
Jeg o i m n o g a rzesza. G d y zaś zb liża ł s ię d o 
b ’ ram y m iasteczk a , o to w y n o szo n o zm arłeg o , 
j ' d y n ak a p ew n e j m atk i, k tó ra b y ła w d o w ą; 
a rzesza z m iasteczk a sz ła z n ią w w ie lk ie j 
l ic zb ie . A  w id ząc ją P an , u lito w a ł s ię n ad n ią 
i rzek ł d o n ie j: N ie p łacz ! I p rzy s tąp iw szy , 
d o tk n ą ł s ię m ar, a c i, co n ieśli, s tanę li. W ted y 
rzek ł: M ło d z ień cze , ro zk azu ję c i: w stań ! A  
zm arły w sta ł i zaczą ł m ó w ić . I o d d a ł g o m atce 
jeg o . A  w szy stk ich p rze ją ł s trach i ch w a li li 
B o g a , m ó w iąc: W ie lk i p ro ro k p o w sta ł w śró d 
n as, a B ó g łask aw ie w e jrza ł n a lu d sw ó j.

Nauka.
T y lk o ro d z ice , k tó rzy d o g ro b u z ło ży li u k o­

ch an e sw e d z iec ię , o d czu w ać m o g ą ża l i b o leść , 
jak a p rzep e łn ia ła se rce o w e j w d o w y w N a im . I

Zorganizowani rolnicy budują.
D z ięk i u s iln y m s taran io m O k ręg o w eg o 

T o w arzy s tw a O rg an izacy j i K ó łek R o ln iczy ch 
w K o n in ie , zo sta ła w ty ch d n iach u ro czy śc ie 
o tw arta i p o św ięco n a sp ó łd z ie lcza m lecza rn ia w  
K o n in ie . M leczarn ia p o s iad a n a jn o w o cześn ie jsze 
m ech an iczn e u rząd zen ia d o w y ro b u m asła se ra 
i l . d .

P o w stan ie le j n o w e j p lacó w k i d a k o rzy ść 
n ie ty lk o p ro du cen to m , lecz p rzed ew szy stk iem 
k o n su m en to w i, d o starcza jąc czy s ty zd ro w y i 
h ig jen iczny p ro d u k t, u w a ln ia jąc m asło o d za le­
żn o śc i p o śred n ik ó w i ró żn y ch p ach c iarzy .

A  czy m y w  p o w iec ie lu b aw sk iem n ie m o­
żem y zd o b y ć s ię n a za ło żen ie ch o ć jed n e j m le­
cza rn i sp ó łd z ie lcze j?

Dalsze ulgi podatkowe dla rolników.
Jak s ię d o w iadu jem y z W o jew ó d zk ieg o B iu ­

ra d o S p raw F in anso w o R o ln y ch w  T o ru n iu —  
w ro zp o rząd zen ia M in is tra S k arb u z d n ia 1 5 
k w ie tn ia 1 9 3 5 r . o u lg ach w  sp łac ie za leg ło śc i 
p o d a tk o w y ch u za leżn io n o częśc iow o u m o rze­
n ie p o d a tk ó w i ro z ło żen ie resz ty za leg ło śc i n a 
ra ty o d teg o , b y ro ln icy d o d n ia 1 w rześn ia 3 5 
r . u iśc il i p o d a tek p rzep isan y za ro k 1 9 3 4 -3 5 . 
P o n iew aż p race p rzy zb io rach u tru d n ia ją d o trzy­
m an ie teg o te rm in u , R ząd id ąc ro ln ik om jak  
n a jd a le j n a ręk ę , p rzed łu ży ł g o d o d n ia 1 5 p aź­
d z ie rn ik a 1 9 3 5 r .

U progu jesieni

M in ę ło ju ż k ap ry śn e i n iezb y t p o g o d n e Ja to . 
Z d n iem 2 3 w rześn ia ro zp oczy n a s ię ju ż —  w e­
d łu g k a lend a rza — jes ień . P o d w zg lęd em 
astro n o m iczn y m ro zp o czę ła s ię o n a z ch w ilą , 
k ied y n a p ó łn o cn e j p ó łk u li p rzy p ad łe jes ien n e 
z ró w n an ie d n ia z n o cą .

W n aszy m p o lsk im k lim ac ie w ilg o tn y m  
i z im n y m , o raz p e łn y m sk o k ó w k ap ry śn y ch , 
jes ień b y w a zw y k le jed n o sta jn ie p o g o d n ą i n a j­
b ard z ie j m o że b łęk itn ą —  s ło n eczn ą ze w szy st­
k ich p ó r ro k u . P rzy n a jm n ie j tak jest w  p ie rw­
sze j p o ło w ie jes ien i, k ied y w o g ro d ach d o jrze­
w a ją jeszcze n a jlep sze i n a jtrw a lsze g a tu n k i 
o w o ców , k ied y p rzy d ro g ach ja rzęb in a s ię cze r­
w ien i, a l iśc ie n a d rzew ach żó łkn ąc i b ro n zo - 
w ie jąc , m ien ią s ię cu d n em i k o lo ram i.

N a jczęśc ie j w d ru g ie j p o ło w ie w rześn ia 
p rzy ch o d z i t. zw . „b ab ie la to“ , k tó re b y w a 
p rzec ię tn ie lep sze i p o czc iw sze , n iż o w o ,,m ęsk ie“  
jeże li je tak n azw ać m o żn a . Z d arza s ię . że to  
„b ab sk ie la to“  p o rząd n ie jeszcze d o k u czy lu ­
d z io m u p a łem i sp iek o tą .

N a jp ięk n ie jszy jest p ie rw szy o k res jes ien i, 
k ied y to jes ień , w ed łu g w y o b raźn i p o e ty —  
„ sp o k o jn a i u śm iech n ię ta p rzechad za s ię m aje­
s ta ty czn ie p o zn o jn e j z iem icy p ias to w sk ie j, 
k tó ra n ies ie je j w d an i sreb rn ą p o i tk an in ę . 
„A le  ten p ie rw szy , s ło n eczn o —  b łęk itn y i u p o j­
n y o k res jes ien i, k ied y to „ z ło te s ło ń ce" ru m ie­
n i lasy i p o la —  trw a u n as n a jp ó źn ie j d o p o­
ło w y p aźd z ie rn ik a .

P o ty m czas ie p rzy cho d z i jes ień w in n e j 
sw e j p o stac i, ro zp acz liw ie zap łak an e j i b rzy d­
k ie j Z iem ia o d arta ju ż z w sze lk ieg o o d z ien ia , 
cze rn i s ię w szędz ie ża ło b n ie , d rzew a o g o ło co n e 
z ró żn o b a rw n y ch l iśc i s te rczą n ag ie , w ich ry  
p o sęp n e s traszą sw em w y c iem , p o w ie trze p rze j­
m u je lu d z i ch ło d em i w ilg o c ią , a d eszcz z im n y 
d u d n i ża ło śn ie p o , szy b ach —  w szy stk o to zaś 
p rzy w od z i d o d u szy d z iw n y jak iś sm ęt i 
tęsk n o tę .

T ru d n o s ię też d z iw ić , że fan taz ja lu d u w  
ża lo sn em w y c iu jes ien n y ch w ich ró w , s ły szy jęk i 
d u sz czy śco w y ch , c ierp iący ch za p o p e łn io n e 
g rzech y . Z b liża s ię z resz tą p o czą tek l is top ad a 
i D z ień Z ad u szn y , k ied y to ta fan taz ja lu d u łą­
czy s ię z o d w ieczn ą w ia rą w d u sze zm arły ch .

: G Ł O S LUBAWSKI:

„K tó rą u jrzaw szy P an , rzek ł: N ie p łacz !" 
—  m ó w ił to n ie , b y zg an ić je j p łacz tak g łęb o­
k o u zasad n io n y , lecz ab y ją u sp o k o ić i n a tch n ąć 
u fn o śc ią , że zb liży ła s ię ch w ila p o c ieszen ia .

„ I  p rzy s tąp iw szy , d o tk n ą ł s ię m ar.“
Ż y d z i jeszcze d z is ia j n ie ch o w a ją zm arły ch 

w  tru m n ach , ty lk o w y n o szą ich n a m arach czy li  

n o szach .
„M ło d z ień cze , ro zk azu ję c i, w stań! “
Jak b y d o śp iąceg o m ó w i Jezu s; g dy ż jak  

k ażdy z n as m o że zb u d z ić śp iąceg o , tak B ó g 
w szech m o cn y d o ży c ia i śm ierc i.

W sk rzeszo ny d o ży c ia m ło d z ien iec , o tw o­
rzy w szy o czy , w id ząc s ię m n o g im o to czo n y lu ­
d em , zap ew n e p y ta ł zd z iw io u y , co s ię z n im  
s ta ło . A  P an Jezu s o d d a je g o m atce , ab y je j w  
s ta ro śc i b y ł p o d p o rą i p o c iech ą .

Z e w szy stk ich p rze ją ł s trach n a w id o k  
u m arłeg o p o w sta jąceg o i m ó w iąceg o , to o b jaw 
zu p e łn ie n a tu ra ln y .

In n y sk u tek m ia ł ten cu d w  d z ied z in ie n ad­
p rzy rod zo n e j: św iad k o w ie jeg o u zn a li w P an u 
Jezu s ie „w ie lk ieg o p ro ro k a " , a św . Jan C h rzc i­
c ie l, s ły sząc o te rn w  w ięz ien iu , p o s ła ł u czn ió w 
sw y ch d o Jezu sa z zap y tan iem , czy li jest M esja­
szem czy też in n eg o m a o czek iw ać?

O św ia ta i sp ó łd z ie lczo ść 
p o d staw ą d o b ro b y tu .

Mały kraik duński, to Ameryka na północy 
Europy.

Ś w ię to n aro d o w e D an ji, p rzy p ad a jące n a 
d z ień 2 6 w rześn ia b r., jak o n a d z ień 6 5 -te j ro cz­
n icy u ro d z in k ró la C h ry stjan a X  —  d a je n am 
d o sk o n a łą sp o so b n o ść d o zap o zn an ia s ię z ty m  
c iek aw y m k ra jem , z jeg o w aru n k am i ży c ia i  jeg o 
n iezw y k ły m p o z io m em o św ia ty . N a p o czą tek 
k ilk a u w ag o g ó ln y ch .

D an ja , to n iew ie lk ie k ró lestw o n a p o g ran i­
czu N iem iec i S k an d y n aw ji, m ięd zy m o rzam i: 
B a łty ck iem i P ó łn o cn em , o b e jm u jące p ó łn . część 
p ó łw y sp u Ju tlan d zk ieg o i o k o ło 6 0 0 w ięk szy ch 
i m ały ch w y sep ek . K ra j o p o w ie rzch n i n ieco 
w ięk sze j, n iż n asze w o jew ó d z tw o . P o lesk ie , l i ­
czy b lisk o 3 i p ó ł m iljon a m ieszk ań có w , jed n o­
l i ty ch  za ró w n o p o d w zg lęd em n aro d o w o śc io w y m , 
jak i w y zn an io w y m , D u ń czy cy b o w iem to p rze­
w ażn ie p ro testan c i.

D z is ie jsza D an ja , to A m ery k a w  m in ia tu rze 
p o d w zg lęd em ład u sp o łeczn eg o , k u ltu ry , o rg a­
n izac ji i d o b ro b y tu , n ied o śc ig n io n y w zó r d la 
in n y ch k ra jó w , a szczeg ó ln ie d la P o lsk i. Jest to  
jed yn e m o że p ań stw o w  E u ro p ie , w  k tó rem m i­
m o u stro ju m o n arch is ty czn eg o , n a jm n ie j b o d a j 
zazn acza ją s ię ró żn ice sp o łeczn e , w  k tó rem n ie 
is tn ie ją zag ad n ien ia an a lfab e ty zm u , a k u ltu ra 
w si w  n iczem n ie o d b ieg a o d k u ltu ry m ie jsk ie j

C iek aw a rzecz , że za led w ie p rzed s tu la ty  
zu p e łn ie in acze j p rzed staw ia ły s ię s to su n k i w  
ty m k ra ju . P o z io m o św ia ty b y ł b ez p o ró w n an ia 
n iższy , k ra jem rząd z iła w szech w ład za k ró lew­
sk a , p rzy g n ia ta jąc o b y w a te li w ie lk iem i c ięża ra­
m i p o d a lk o w em i. P o w szech n e zu b o żen ie p rzesz ło 
w  p arze z u szczu p len iem g ran ic .

Jed n akże w  n a jc ięższy ch ch w ilach u p ad k u , 
d źw ig n ą ł s ię n aró d d u ń sk i o w łasn y ch s iłach 
i so lid a rn y m w y s iłk iem u ch ro n ił k ra j o d o sta­
teczn e j ru in y . N a jw ięk szą o d eg ra ły tu ro lę d w a 
czy n n ik i: o św ia ta i sp ó łd z ie lczo ść . N ie p o s iad a­
jąc żad n y ch b o g ac tw n a tu ra ln y ch ca ły sw ó j w y ­
s iłek sk ie ro w a li D u ń czy cy n a p o d n iesien ie k u l­
tu ry ro lne j, czerp iąc z p ło d ó w n ieu ro d za jn e j 
z resz tą g leb y , o lb rzy m ie d o cho d y .

M im o jed n ak b ard zo w y so k ieg o ro zw o ju  
k u ltu ry ro lne j, p ro d u k c ja m ie jscow a n ie jes t w  
s tan ie zasp o k o ić w  ca ło śc i p o trzeb k ra ju . T en 
n ied o b ó r p o k ry w a ją z n ad w y żk ą w p ły w y z w y ­
w o zu p ro d u k tó w h o d o w li b y d ła i d ro b iu , k tó ra 
w  D an ji p o staw io n a jes t n a tak w y sok im p o­
z io m ie , jak w  żad n y m in n y m k ra ju . W y w ó z 
m asła , m ięsa , sk ó r i ja j, g łó w n ie d o A n g lj i ,  
jes t o g ro m n y i d a je p ro d u cen to m d z ięk i św ie t­
n e j o rg an izac ji p lacó w ek sp ó łd z ie lczy ch , d o sk o­
n a łe d o ch od y , co w zm acn ia o g ó ln y d o b ro b y t 
k ra ju .

Z azn aczy ć tu trzeb a , że ca ły ek sp o rt d u ń s­
k i p ro d u k tó w h o d o w lan y ch p o d lega s ilne j s tan­
d ary zac ji. Z n aczy to , że to w ar p rzezn aczo n y 
n a ek sp o rt jest zaw sze jed n o lity , n ie p o s iad a 
n a jm n ie jszy ch n aw e t ró żn ic . M asło n ap rzy k ład 
p o s iad a zaw sze jed n ak i p ro cen t t łu szczu , ten  
sam w y g ląd , d o b ro ć i g a tu n ek . P ro d u cen t g d u ń - 
sk i d b a b o w iem ty lk o o d o b ó r rasy i w zo ro w ą 
h o d o w lę , o ry n k i zb y tu n ie tro szczy s ię w cale , 
b o to za ła tw ia ją w zo ro w o zo rg an izo w an e zw iąz­
k i sp ó łd z ie lcze . c

C iek aw a jes t w  D an ji ro la tak ie j sp ó łd z ie l­
n i. O n a w łaśc iw ie za ła tw ia w szy stk o i w e 
w szy stk iem w y ręcza p ro d u cen ta . S p ó łd z ie ln ia 
w łasn em i au lam i zab ie ra n aczy n ia z n e łn o w ar- 
to śc io w em m lek iem , w y staw io n e b ez żad n e j 
o p iek i n a d ro d ze p rzed d o m am i i zw raca n a­
s tęp n ie b laszan k i z m lek iem ch u d em , p rzezn a- 
czo n em d la d o m o w eg o u ży tk u . S p ó łd z ie ln ia 
w reszc ie zab ie ra św in ie , k ro w y , t łu szcze i t. p . 
p rzezn aczo n e n a sp rzed aż , sp rzed a je je i u zy s­
k an ą k w o tę zap isu je n a d o b ro p ro d u cen ta , 
cz ło n k a sp ó łd z ie ln i; A  w szy stk o to o d b y w a s ię

Z b aw ic ie l o d p o w iedz ia ł: „ Id źc ie i p o w ied z5 1 
c ie Jan o w i, co śc ie w idz ie li: że ś lep i w id zą , 
ch ro m i ch o d zą , tręd ow ac i b y w a ją o czy szczen i 
— - u m arli zm artw y ch w sta ją“ . N a sk u tek te j 
o d p o w ied z i n ie ty lk o Jan św ., lecz jeg o u czn io­
w ie u w ie rzy li, że T en , k tó ry te cu d a d z ia ła ł, 
jest B o g iem . B o sk i n asz Z b aw ic ie l n ie zm ien ił 
u sp o so b ien ia sw eg o . I d z is ia j l itu je s ię n ad 
w sze lk ą n ęd zą , w sze lk im b ó lem , m ian o w ic ie 
zaś n ad b ó lem m atk i, o p łaku jące j śm ie rć d u ch o­
w ą d z ieck a sw ego . D u ch o w o d la B o g a u m arł, 
k to u trac ił w ia rę lu b w  c iężk ich p o g rąży ł s ię  
g rzech ach . „N ie  p łacz m atk o " , lecz u d a j s ię z 
g o rącą p ro śb ą d o T eg o , k tó ry jak m ó w i św . 
A u g u sty n , tro je w sk rzes ił w id z ia ln ie , ty s iące 
zaś w sk rzesza n iew id z ia ln ie !

S am A u g u sty n n aw ró c ił s ię , p o w ró c ił d o 
ży c ia łask i czy li zm artw y ch w sta ł d u ch o w o za 
p rzy czy n ą w y trw a ły ch m o d łó w m atk i '‘ sw e j 
M o n ik i.

G d y n a ty s iące l ic zy m y sy n ó w7, leżący ch n a 
„m arach " n ied o w ia rs tw a i w y stęp k u , d a j n am 
B o że ty s iące tak ich m atek , u m ie jący ch s ię tak 
m o d lić , jak św . M o n ik a . - 

sp o k o jn ie , b ez ta rg ów i k rzy k ó w , b ez c ien ia 
n ieu fn ośc i.

D o rzu c ić m o żn a jeszcze k ilk a ś łó w n a te­
m at o św ia ty w  D an ji. T ak ie n . p . d u ń sk ie u n i­
w ersy te ty lu d o w e zn a laz ły l ic zn y ch n aś lad o w­
có w n ie ty lk o w  E u ro p ie , a le n aw e t w  A m ery ce . 
S ą to b . p rak ty czn ie p o m y ś lan e u cze ln ie , d o­
s tępn e d la w szy stk ich , za ró w n o m ieszk ań có w 
m iast, jak i w si, u cze ln ie , z k tó ry ch w y ch o d zą 
św ia tli o b y w a te le , św iad o m i w arto śc i sw eg o za­
w o d u i sw ej ro li sp o łeczn e j w  p ań stw ie . W szy­
s tk ie p raw ie szk o ły g o sp o d arcze i u n iw ersy te ty 
lu d o w e są w łasn o śc ią sp o łeczeń stw a , co jes t 
d o w o d em , że d o n au k i w ie lk ą u w agę p rzy k ła­
d a ją m ieszkań cy D an ji i w ie lk a tam jes t p o trze­
b a sam o k sz ta łcen ia .

7 i fwiert grosza płaci zagranica za klg. cukru.
C u k ro w n ie p o s iad a ją o b ecn ie zn aczn e zap a­

sy cu k ru z la t p o p rzed n ich . C zęść ty ch zap a­
só w id z ie zag ran icę , m ięd zy in n em i d o A n g lji ,  
g d z ie św in ie an g ie lsk ie m o g ą s ię „ k rzep ić " cu­
k rem p o lsk im p o 1 2 g ro szy za k ilo g ram . P o za- 
tem ro b i k a rte l ag itac ję za n ab y w an iem cu k ru 
n a k a rm ę d la k o n i w  P o lsce p o 2 9 g ro szy za 
k ilo g ram . Jest to cu k ie r, zm ieszan y u m y ś ln ie 
z o tręb am i i w ęg lem d rzew n y m , żeb y g o lu d z ie  
n ie m o g li sp o ży w ać .

M am y w ięc tak ie p o ło żen ie , w y tw o rzo n e 
p rzez g o sp o d ark ę k a rte lu cu k ro w n iczeg o , że 
św in ie an g ie lsk ie m ają n asz cu k ie r p o 1 2 g r. 
za k ilo g ram , k o n ie w  P o lsce m o g ą s ię „ k rzep ić1*  
p o 2 9 g ro szy za k ilo g ram , a le cz ło w iek w  P o l­
sce, jeś li ch ce so b ie „o s ło d z ić " ży c ie , m u li p ła­
c ić 1 z ło ty 2 5 g ro szy za k ilo g ram cu k ru . C zy ż 
m o że b y ć w iększy id jo ty zm ?

D o d ać n a leży , że o b ecn ie (w 1 9 3 5 r .) , za 
cu k ie r w y w o żo n y zag ran icę o trzy m u jem y 7 . i  
ćw ie rć g ro sza za k ilo g ram . D o sło w n ie : s ied em 
i ćw ie rć g ro sza!

Polska na sifidmem miejscu
pod względem spożycia alkoholu.

M ięd zy n a ro d o w e to w arzy stw o p rzec iw k o 
p ijań s tw u w y d a ło in te resu jącą s ta ty s ty k ę d o ty­
czącą sp o życ ia n ap o jó w a lk oh o low y ch . Z  teg o 
d o k u m en tu d o w iad u jem y s ię , że n a jw ięce j p iją ... 
F ran cu z i. W e F ran c ji b o w iem p rzy p ad a n a 
k ażd eg o m ieszk ań ca ro czn ie 7 4 l i tró w  a lk o h o lu . 
D ru g ie m ie jsce za jm u ją W ło ch y z 4 0 l itram i, 
trzec ie „ so lid n a " S zw ajca r ja (3 8 l i tró w ), a czw ar­
te H i  szp an ja , g d z ie n a g ło w ę p rzy p ad a 3 7 
l i tró w  a lk o h o lu , p o w ięk sze j częśc i w in a. P o tem 
id ą p o k o le i: B e lg ja , A n g lja , P o lsk a , G rec ja , 
C zecho s łow ac ja i A u str ja , w  ty ch k ra jach k ażd y 
m ieszk an iec p ije p rzec ię tn ie 2 5— 3 5 l i tró w n a 
ro k . W  B u łg a r j i , N iem czech , S zw ec ji n a W ę­
g rach i E sto n ji sp o ży c ie a lk o h o lu w y n os i ty lk o  
1 5 d o 2 0 l itró w , a w reszc ie w F in lan d ji sp ad a 
n a 5 l itró w .

N iem cy , k tó rzy za jm o w a li sw eg o czasu jed n o 
z n a jp ie rw szy ch m ie jsc w  tab e li, sp ad ły g w a ł­
to w n ie w  o sta tn ich trzech la tach z p o w o d u p rze­
s ilen ia f in an so w eg o .

Oszalały maszynista prowadził pociąg 
ze Stanisławowa.

N iezw yk łą p rzy g o d ę p rzeży li p asaże ro w ie 
p o c iągu p o d m ie jsk ieg o , k tó ry w y jech a ł z d w o r­
ca w  S tan is ław o w ie . Ju ż za raz p o ru szen iu p o ­
c iąg u , p a lacz lo k o m o ty w y zw ró c ił u w ag ę n a 
n iezw y k łe zach o w an ie s ię m aszy n is ty . P u śc ił o n 
z m ie jsca p o c iąg z n a jw yższą szy b k o śc ią , w y ­
d a jąc d z ik ie o k rzy k i i g w izd y . D o jechaw szy d o 
p ierw sze j s tac ji, n ie ty lk o n ie o k aza ł o n zam ia­
ru za trzy m an ia p o c iąg u , a le n aw e t n ie zw o ln ił 
tem p a . W śró d p asaże ró w p o w sta ł p o p ło ch n ie 
d o o p isan ia . P a lacz , ro zu m ie jąc , że n ieza trzy m a­
n ie p o c iąg u g ro z i n ieu n ik n io n ą k a tas tro fą , u su­
n ą ł sza lo n eg o m aszy n is tę o d k o rb y i p rzy trzy­
m u jąc g o jed n ą ręk ą , d ru g ą za trzy m a ł p ęd zący 
p o c iąg . M aszy n is tę T ad eu sza W en c la , k tó ry u - 
leg ł a tak o w i fu r j i , o d w iez io n o n iezw ło czn ie d o 
S tan is ław o w a , a s tam tąd d o zak ład u d la o b łąk a­
n y ch w  K u lp a rk o w ie .


